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Załatwienie sporu o kwotę.
Na drodze do uzdrowienia stosunków austrya- 

ckicli, ważnym etapem jest  załatwienie sporu o kwo­
tę stosunkową, w jakiej Auslrya z jednej a Węgry 
z drugiej strony przyczyniać się mają do wydatluny 
na sprawy wspólne. A iakkolwiek porozumienie się 
obu deputacyj kwotowycłi nic jes t  jeszcze stanowczcm 
załatwieniem spraAvy, ponieważ ostateczna uchwala 
należy do obu parlamentów — to jednak Jest to już 
formalność tylko, która rzeczy samej już nie kwc- 
styonnje. W najgorszym bowiem razie, gdyby nowa 
obstrukeya czeska, miała przeszkodzie dojściu do 
skutku .uchwały w austryackicj Radzie państwa — 
rozstrzygnięcie cesarskie, przewidziano ugodą, nie 
miałoby tej strony przykrej, że cesarz musiałby roz­
strzygać między dwiema stronami, z których jedna 
więcej żąda, a druga mniej ofiaruje, i które pogo­
dzić się nie mogą, bo zatwierdziłby tylko to, na co 
wydelegowani do tej sprawy reprezentanci obu strou 
już się w obopólnem porozumieniu zgodz Li:

Lwią część tej zasługi, że przyszło do skutku 
porozumienie, przyznać trzeba po słuszność’ p. J  a- 
w o r s k i e m u .  Mówimy „zasługi", chociaż z pewno­
ścią będą tacy i to w różnych stronnictwach polity­
cznych i w różnych obozach narodowych, którzy znaj­
dą jakąś różnicę między stosunkiem kwot, na jaki 
się zgodzono a tym, jaki ze ścisłych obliczeń w yja­
da — i na tej zasadzie krzyczeć będą, że Austryi 
stała się wielka krzywda, że Madiary zróbili świe­
tny interes i t. p. Czy cyfra uchwalona jes t  ściśle 
matematycznie sprawiedliwa, trudno orzec — żo sio 
jednak do sprawiedliwej cyfry bardzo zbliżać musi, 
dowodom fakt, iż o b i e  strony robią taką mino, jak- 
gdyby b j ly  niezadowolone i pokrzywdzone. Że zaś 
w obecnej, tak trodnej sytuacyi, jedna z kwestyj 
'wiszących jes t  jakby już całkowicie usunięta, a przy­
najmniej już od niej żadna nie grozi trudność i ża­
dne nowe zawiklanie, to m lcży  za zasługę pęczytać 
tym czynnikom, które się do tego przyłożyły.

A nie łatwa to byki sprawa. Jeszcze przed 
dwoma tygodniami różnica między propozycjami! obu 
deputacyj kwotowych była bardzo znaczna — wy­
nosiła bowiem 6% . Austryacka deputacya żądała 
‘stosunku: 38 na Węgry a G2 na Austryę — gdy 
węgierska już jako koncesyę uważała stosunek 
3 2 :6 8 .  Potem Węgrzy oświadczyli, że gotowi są 
zgodzić się na podniesienie kwoty 32 o jakiś ułamek 
procentu. W ten sposób przynajmm ?j ruszono z miej­
sca — zaraz bowiem i austryacka deputacya oświad­
czyła, że gotowa jes t  taki sąm ułamek procentu do 
austryackicj kwoty dołożyć. Ale temi ułamkami 
procentu nic daleko można było zajechać, skoro ró­
wnica wynosiła 6°/o. Gdy jednak w toku tych ta r ­
gów, deputacya austryacka już swoje żądania obni­
żyła z 38 na 37 — wtedy węgierska postąpiła także 
z 32 na 33 i zyskano podstawę do dalszych targów, 
w ciągu których była już mowa o cyfrze między 33 
a 3o, co jednak austryacka deputacya odrzuciła. Pi-
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Bywają czasem życzenia i troski bardzo dziwnie 
.brzmiące, dlatego, żo się je pod fałszywym adresem 
wysyła. Wyjeżdża n. p. pułk wojska angielskiego do 
Kapsztatu, aby się bić z Bocrami, a wymowny ce­
sarz Wilhelm, jako właściciel pułku, posyła mu tele­
graficzne życzenie, aby cało i zdrowo wrócił do An­
glii. Jesito  tak samo, jak  gdybym ja  n. p. panience, 
idącej na wieczorek św. Katarzyny do Kola litera­
ckiego, posłał życzenie, aby wróciła w nienaruszonych 
pantofelkach i z niezmiętą sukienką. W  pierwszym 
wypadku znaczy to tyle, co życzyć bohaterom angiel­
skim, aby wszędzie jak  najlepiej zmykali — a w dru­
gim, aby panienka porządnie pietruszkę sprzedawała — 
podczas gdy żołnierz powinien się bić, t. j .  narażać 
swe zdrowie i całość, a panienka hulać do upadłego.

Nielepiej umieścił swą troskliwość dziennikarz 
Merunowicz, gdy sobie łamał głowę za ministra finan­
sów, skąd on pokryje ubytek, spowodowany zniesie­
niem stempla dziennikarskiego. Przypomniał mi tem 
pewnego, bardzo sumiennego „stamgasta", który się 
troskał, skąd traktyernik weźmie jeszcze jedną porcyę 
tłuczków, kiedy on już zjadł ostatnią. Gruby traktyer- 
|nik śmiał się tymczasem, bo on wiedział, źe najbliż­
szemu gościowi zastawi wątróbkę gęsią z ryżem i jc- 
£&czo więcej na niej zarobi.

To porównanie i uwaga, że troska dziennikarza 
Mei unowioza była źle ulokowana, uspokoiły mnie nieco,

sennie zawezwanie ze strony Węgrów, ażeby austrya­
cka deputacya uczyniła propozycyę, mieszczącą się 
między temi dwiema cyframi, natrafiło na silny opór 
ze strony austryackiej deputacyi i zostało odrzucone. 
Wtedy p. Jaworski rzecz ujął w ręce, czyniąc wnio­
sek, żeby członkowie ściślejszego komitetu udali się 
do Pesztu, dokąd ich, celem dalszych rokowań, za­
proszono, ale żeby otrzymali tylko tę dyrektywę, iż 
mfcją rokowania nawiązać tam, gdzie ono przedtem 
były zerw ane, t. j. przy propozycyi 37 pro. — pize- 
ciw której stała węgierska propozycya 33 pre Róż­
nica wynosiła jeszcze 4 prc.

Do Pesztu pojechała jednak cała deputacya au­
stryacka a referent jej, radca dworu Beer politycznie 
zachorował w porę, skutkiem czego referat objął 
mniej osobiście zaangażowany Jaworski. A jednak i 
teraz jeszcze trudno było o zgodę. Austryacka de­
putacya obniżyła znacznie swoje żądanie, bo z 37 
na 34‘525 —  węgierska zaś podniosła swoją ofertę 
na 34'25 procent — tak, że różnica między oboma 
wnioskami wynosiła już tylko 0 ’275 procent —  co 
według ostatniego budżetu spraw wspólnych, repre­
zentowało tylko 304.000 zł. I  znowu chwilowo układy 
się rozbiły — obie dcputacye stwerdzily, żo nie mo­
żna było dojść do porozumienia —  i oświadczyły 
według zwyczaju, że wszystko, co w czasie poufnych 
narad wypowiedziano lub zaproponowano, nie jest 
obowiązujące i spraw y’nie przesądza. Deputacye ro­
zeszły się w piątek 17 b. im, a austryacka miała 
już przystąpić do zredagowania swego sprawozdania 
W dziennikach obu stron można było czytać pioru­
nujące artykuły na niegodziwość tych, co dla takiej 
bagatelki rozbijają ugodę. Tymczasem w poniedziałek 
21 b. m., kiedy austryacka deputacya zebrała się 
celem zredagowania sprawozdania, spotkała się z za­
wiadomieniem, że W ęgry gotowi są różnicę, jaka 
zachodzi, przepołowić, ofiarują tedy kwotę 34’3875.

Referent J a w o r s k i  usihue zalecał dalsze 
próby dojścia do porozumienia —- wszakże nic uwa­
żał tej propozycyi jako taką, którąby niezmiennie 
przyjąć musiano. Na jego wniosek dano komitetowi 
ściślejszemu pełnomocnictwo do zawarcia ugody.

Na to otrzymała deputacya austryacka zapro­
szenie do dalszych rokowań w Peszcie — i udała 
się tam w środę 22 hm. Na wspólnein posiedzeniu 
obu ściślejszych komitetów zabrał głos Jaworski 
i oświadczył, ze komitet nustryaeki ma pełnomocni­
ctwo do zawarcia st mówczej ugody, żc w interesie 
ekonomicznego i politycznego pokoju między oboma 
państwami monarchii i w interesie jej mocarstwo­
wego stanowiska proponuje, ażeby istniejącą jeszcze 
różnicę przepołowić i zaokrąglić ku górze — tak, 
że cyfra Avęgierska A\rynosiłaby 34‘4 %  Na to osta­
tecznie zgodzili się Węgrzy.

W  ten  sp osób  z p ierw otn ego  żąd an ia  38 — 
op u ściła  d ep u ta cy a  aastyacka 3'6'J/o, z a ś  Aręgierska 
SAYoją p ierw szą  p rop ozycyę  32 —  p od n iosła  o 2 ‘4°/o.

Na 10 lat Ze spraAyą kAYoty jest spokój.

W  AVojskoAvych k o ła ch  lon d yń sk ich  panuje 
z pow odu relacyj z p lacu  boju p o w szech n a  k o n ster-

ho zrazii,  przcezytaAvszy in tc rp e la cy ę  M erunowicza, 
nie mogłem  całemi nocami oka  zm różyć  z niepokoju , 
czy my p rzy p a d k iem  A u s t iy i  do b a n k ru c tw a  nie p rzy-  
pro\A adzimy.

PoAYoli osivoiłem się z m y ślą ,  że je ś l i  ła sk a  
Iz b y  panów  n ie  będz ie  n a  p s t ry m  koniu  jeźdz i ła ,  to 
od NoAAego R o k u  zobaczę  po r a z  p ie rw sz y  n um er  
Słowa Polskiego n ie z a s m a i w a n y  s tem p lem  n a  p ier- 
Avszei s tronicy .  A le znÓAV w k ra d ła  się  do mej d uszy  
t rosk  czy te ż  to  obniżenie k o sz tó w  AvydaAvnictwa 
Avysturczy, aby  p rz e d łu ż y ć  suchou iiczy  żyw ot Prze­
glądu, s ta rg a n e  siły  B ucku  katolickiego i  d . i ś  ocie­
mniałe j s ta ru s z k i  Gazety narodowej —  bo nikomu 
źle  nie życzę i  chę tn ie  posy łam  pod ich  a d re se m  
powinszoAYanie m ojego  s tróża ,  k tó ry  mi n a  N oiry  
R o k  życzy  za w sze  sto  l a t  życ ia  i nieb iesk ie j  ko ­
rony.

O ile jednak pismami temi zajmują się nasze 
reakcyjne i pobożno sfery, to znów nie rozpaczam, 
aby im bieda dojadła. Są bowiem AvydaAvnictwa, 
które się na odpustach, av zakrystyach i przy pou­
fnych rekolekcyach tysiąc razy lepiej sprzedaje, niż 
gazetę, choćby bez stempla —  i je st w nich nieAvy- 
czerpane źródło, ażeby tym poczciivym, posłusznym  
i na motloch demokratyczny wspaniale ujadającym  
organom przyjść zawsze z wydatną pomocą.

Znam np. dcAvocyonalia, preparowanie za gra­
nicą, lia których się 1000 na 1U0 zarabia —  znam 
malusie wizerunki Matki Boskiej, drukowane na cy- 
garetoAvej bibułce, a sprzedaAvane jako lekarstAvo 
do połykania na rozliczne choroby — znam cenę

nacya.  P o ru sz a n ie  się  B o c i w  av N a ta lu  n a  południe 
zw iększyło  niepokój,  tem  bardz ie j ,  że  w iadom ość o 
uapraAvie fortyfikacyj D u rb a n u  dopiero te ra z  —  musi 
is to tn ie  zastanaAYiać. W ie le  h a ła su  Avywołał um iesz ­
czony av Timesie l is t  ;.bezs tronnego  oficera", w y k a ­
zujący, że  naAvet te n  zas tęp ,  jak i  rzuc i ła  n a  p lac 
boju  mobil izacya, n ie Avystarczy.

Londyński korespondent Koln. Ztg. donosi, że 
i rząd bardzo jest zafrasowany z pOAVodu sytuacyi 
av Nu talu.

Do berlińskiej Deutsche Ztg. donoszą prywatnie, 
że AYcdle depeszy Jouborta, otrzymanej z Prctorji ,  
przedsięwzięta dnia 20 b. ni próba uratowania części 
s;wego parku artyleryjskiego nie udała się Wbitemu.
O możności odsieczy nie poAYinni Anglicy nawet my­
śleć. Kapitulacja całej załogi Ladysmithu musi lada 
dzień nastąpić. Wysiany av kierunku Estcourt oddział 
angielski został odrzucony nad rzekę Tagelę.

To samo pismo otrzymało depeszę z Durban, 
że Joubert odciął korpus pomocniczy gen. Bartona 
od obozu na Mooi Rivcr i bombarduje go. Joubert 
m a av lęku od 21 b. m. Avszystkie dominujące punkty 
pomiędzy Pieter-Maritzburgiem i Ladysnntli. Forpoczty 
gen. Clerogo odparł av kierunku Maritzburgu.

Co do n ieudałe j ,  a  av d epeszy  J o u b o r ta  wspti- 
m niancj Avycicczki W b iteg o ,  n adchodzą  z innego źród ła  
b liższe  szczegóły .  W  nocy d. 20 b. m. spos t rzeg ły  
p rzedn ie  s t r a ż e  boorskie, żc A nglicy  p ró o u ją  p r z e ­
d rze ć  się  av k ie ru n k u  L o n b a rd sk o p  i Bulivaimuhill.  
U s taw ione  av te j  s t ro m e  maksymóAvki da ły  za raz  
ognia, ponicAYaż za ś  odległość b y ła  zb y t  znaczna ,  
Avzięto cło pomocy je sz c z e  je d n o  działo  AYiększego Ka­
libru. W re s z c ie  n ad  ran e m ,  A nglicy  m usieli  cofnąć 
s ię  do obozu. D z ia ła  ang ie lsk ie  ostrzeliiAaly ayśiócI 
tego  pozyeye Boerów. S ądzą ,  i z n ie u d an a  AYycicczka 
m ia ła  n a  celu dan ie  pomocy AYojskom w E s tc o u r t  
zam knię tym .

Nareszcie przestaje być zagadką, co dzieje się , 
z gen. Bullereni. Oto boiAuem, jak  donoszą z Kap­
sztatu, popłynął on na pokładzie transportoivcgo okiętu 
„Mohaivk“ do Natalu

Standard  zape\Arnia , że poAYstanie ludności h o ­
lenderskiej w k ra ju  P rzy ląd k o w y m  przeciw Anglikom 
j e s t  ju ż  kAvcstyą na jb liż szych  k ilku  dni. R z ą d  a n ­
g ie lsk i  żywi z tego  poAvodu silne obaAvy, ponieważ 
s y m p a t j a  H olendrów  d la  Booróiv w z a ję ty ch  przez  
ty c h  o s ta tn ich  o k ręgach  żyAYO się  objawia.

Caye Argus  podaje  Avi idomość, żo transAaaalski 
s ta r s z y  sędzia  G regorow sk i (czyżby P o l a k ? Przyg. 
Red.) i Arielu Avyższycli u rzędników  poliidiiioivo-af"y- 
kańsk ie j  republik i,  udali s ię  d io g ą  w odną z D elagoa 
B ai do Capsladtu, aby  p rzed łożyć  Avarunki, pod jg-’* 
kuni Kriigei i Stein ofiarują pokój. Z b y te c z n a  doda- 
Avać, że  Argusowe oko kapszLickicgo organu  d o s t r z c Jz  
musiało  w tym  Avypadku chyba Avłasncj f a n t a z j i  
ig ra sz k ę ,  bo B o e rz y  av te j  chwili n ie m a ją  p rzec ie  
żadnego  poAVodu p ak to w a ć  o pokój.

J a k o ż  ]iosclstAvo T rans\n ia lsk ie  aa’ B rukse l i  już  
zap rzeczy ło  te j  pogłosce. K ru g e r  AvpraAvdzie nie  
m iałby n ic  prJfedw zaAvarciu zaszczytn ego  pokoju, 
ale  in iey a ty w ę  m u sia ła b y  dać  av takim  ra z ie  Anglia . 
W spom niane  posolstivo s t iv ic :dza  p rzy te m ,  że przez  
ja iyne  łączen ie  s ię  Boerów  P rz y lą d k a  z AYojskicm 
TransAuialu, sy tu a cy a  g e n e r a ła  B u l le ra  u le g ła  pogor-

odpustoAY, św ięcen ia  Avody i t. d ., Avięc n ie  Avątpię, 
a ż e b y  k ied y k o lw iek  tak im  pism om  ja k  B uch katoli­
cki lub Przegląd fu n d u szów  na  AvydaAvnietwo z a ­
brakło .

Tem się też tłumaczy, że także reakeyouaryu- 
sze i ultramontanie idą za zniesieniem stempla dzien­
nikarskiego, bo jak  przyjdzie nmiej funduszóiy po­
bożnych dodaivać do ultramontańskiego tumanienia 
za pomocą druku —  to tein lepiej.

Z a s a d a  Avolnego, nieostemploAvanego s łow a zw y ­
cięża  Avięc n a  całej linii —  i n iech  się  w a lk a  w s fe ­
r ze  ducha  toczy  co raz  po tężn ie j .

G dzie będzie  t r y u m f ?  D la  mnie n ie  m a  żadnej 
Avątpłiwości. Nio tam , gdzie  b io rą  św ia tło  pod k o ­
rzec ,  lecz tam , gdzie  go  n a jsze rz e j  r o z p a la ją  — mc 
tam , gdzie  p e łz a  h ipokryzya ,  lecz  tam , gdz ie  w łada  
praAvdziwa m iłość bliźniego —  nie ta m ,  gdz ie  s z a ­
ta ń sk ie  po k u sy  Avladzy, ucisku i k ra d z ie ż y  ducha, 
lecz tam , gd z ie  SAyoboda.

Do togo wszystkiego nie będzie potrzeba ża­
dnych ogianiczeń —  zdroivy rozum społeczeństwa 
ludzkiego Avystarczy, dobra jego natura zwycięzy.

Przed kilkunastu laty mÓAviono ay naszych gó­
rach bardzo Avieie o „koiąiiku drukarzu". Przepoivia- 
dano, że jak się ten okropny chrząszozyk z taką 
gwaltOAYnością dalej będzie szerzył, to padną lasy  
karpackie i stanie się pustka. ProjcktoAvauo, aDy wy- 
słać pułki żołnierzy, Avyrąbywaó1 i palić zarażone 
drzcAAm i kres .położyć klęsce. Lecz przenoAriedme
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szeniu i sąd? i, iż jeśli tylko Ladysmitli i Kimljerley. 
upadną, wybuchnie powszechne powstanie w Kolonii 
Przylądka.

Z Pretoryi otrzymało Biuro Reutera wiadomość, 
żo dnia 20 b. ni. stoczyli Anglicy bitwę z obięgają- 
cym Mafeking nieprzyjacielem. Ostrzeliwali oni gwał­
townie pozycye boerskic, skąd im odpowiedziano ró­
wnie silnym i bardzo celnym ogniem. Anglicy mu­
sieli ostatecznie cofnąć się do oblężonego miasta.

W sferach wojskowjch francuskich uważają za 
bardzo ważny fakt zajęcie i umocnienie przez Boe- 
rów w Natalu miasta Weenen na wschód od Est- 
court. Nie ulega wątpliwości, że od niedzieli odby­
wają się poważniejsze potyczki koło Estcourt, w kole, 
zakreślonem przez głównie punkty : Weenen, Gour- 
ton, Middleton i Weston. Joubert posiada tu świeże 
siły, przybyłe z kraju Zulusów, a w szczególności 
niezrównanych strzelców. Nieprawdą jes t  — głoszą 
w P ary żu — jakoby Joubert musiał znaczną część sił 
wjsluć na granicę orańską, dla zabezpieczenia Bloem- 
fonteinu od wtargnięcia nieprzyjaciela z Jakobstalu.

W berlińskich kolach politycznach i dyploma­
tycznych stwierdzają, że ostatecznie zwycięstwo 
Anglików' w Afryce południowej nie jest wcale tak 
pewnem, jak  się zdawało. Sądzą tam, że Anglia po- 
w inna szukać sposobności do możliwie przyzwoitego 
wycofania się z tej awantury. J e s t  to bardzo tiudne, 
ale nmże dałoby się osiągnąć, gdyby w Londynie 
zdecydowano się poświęcić na ofiarę Chamberlaina.

Z powodu nieprzyjacielskiego tonu prasy fran­
cuskiej, oświadcza Daily Mail, że jeżeli gwałtowne 
napaści potrwają dalej, książę Walji obaczy się zmu­
szony ni wystąpić z komitetu francuskiej wystawy 
przyszłorocznej. Wogóle udział Anglii stałby się 
wątpliwym.

Lcpirj późna, niż niyd?
(Oryginalna korespondeneya „Słowa Polskiego11).

W iedeń, 27 listopada.
(JK .). Sprawdza się stare przysłowie, że w każ- 

dcm nieszczęściu przecież zawsze znajduje się szczy­
pta szczęścia. Męczeńska śmierć malej Anny Hnm- 
rtiel, zamordowanej powolnie przez rodziców, płodną 
jes t  w błogie skutki. Publiczność zarówno, jak wła­
dze, zdają się obecnie niczcm iiiuem interesować, 
tylko ochronką dzieci. Stowarzyszenie, założone 
w’ tym celu przed kilkoma dniami (o czcm j"ż  do­
niosłem), rozwija się coraz lepiej — i każde wyda­
nie tutejszych dzienników donosi o przystępowaniu 
licznych członków z wszystkich sfer towarzyskich. 
?• Policya nasza, która zdawała się dotąd nie 
mioć innego zadania, jak tylko rozbijać dcmonstra- 
eye, najeżdżać ludzi i napastować na ulicy spokojne 
kobiety, ubrane w kapelusze o zbyt rażąpycli faso­
nach i barwach, zamienia się nagle w calem tego 
Iowa znaczeniu na towaizystwo ochrony dzieci. Kro­

nika policyjna dzień w dzień donosi o wykryciu co­
raz to straszniejszych wypadków znęeań nad dziećmi, 
o aresztowaniu rodziców, niepomnych swoich przyro­
dzonych obowiązków, o rozprawach sądowych, wdro­
żonych przeciw potwornym matkom i ojcom! W ten 
sposób publiczność otrzymuje wreszcie namacalny 
dowód, że policya może przecież być pożyteczną, 
jeśli tylko zechce .. .

Dyrektor policyi, dr. Haberda, wydał onegdaj 
okólnik do wszystkich komisaryatów, rozrzuconych 
po calem mieście, aby zwróciły swą czujność właś­
nie na wypadki męczenia dzieci przez rodziców. 
W pieczołowitości swej władza posunęła się tak da­
leko, że odtąd prowadzone będą wykazy nieludzkich 
lodzmów, by tein łatwiej można prowadzić kontrolę. 
Skoro więc lylko policya dowie się o wypadku tego 
rodzaju i sprawTdzi jego istnienie, rodzice tacy odtąd 
są napiętnowani. J e s t  to środek może zbyt, radykal­

ny, ale w każdym razie skuteczny — i jeśli kiedy, 
to w tym wypadku, energię policyi nikt w całym 
W iediiu nie uważa za zbyteczną lub przesadzoną — 
i nikomu nawet na myśl nie przychodzi skarżyć się 
n a ‘nią. Owszem, nawrct Arbeiter Zcitung, którą chy­
ba o przychylność dla organów policyjnych podej­
rzy wać nie można, przyklasnęla gorąco temu rozpo­
rządzeniu. Drakonizm, ale na miejscu!

Gmina przypomniała sobie również, iż przed 
rokiem już, z okazyi cesarskiego jubileuszu, prze­
znaczyła milion guldenów' na wybudowanie szpitala 
dla dzieci. Szpital ten (Kaiser-Franz-Joscphs-Kinder- 
Spilcil der Comrnune Wien) ma stanąć już w przy­
szłym roku obok szpitalu Wilhelminy i obejmować 
będzie 180 do 200 łóżek. W  pierwszym rzędzie bę­
dzie przeznaczony dla dzieci chorych na słabości 
zakaźne.

W tej nagłej, niemniej chwalebnej jednak tro­
skliwości swej o dobrobyt dzieci, posuwa się gmina 
nawet tak  daleko, że w urządzeniu nowyJi linij 
elektrycznego tramwaju przyjmuje zobowiązanie, aby 
linie idące z wszystkich dzielnic pokierować w ten 
sposob. iżby krzyżowały się właśnie przy tym no­
wym dziecięcym szpitalu. W bliskiej przyszłości 
więc, troskliwe matki będą mogły ratować szybko 
swoje — klejnoty!

Nie pominęli też nasi anti-alkoholicy wykorzy­
stać usposobienia tutejszej ludności. Onegdaj zwo­
łali dwa ludowe zgromadzenia, na których zwrocoń* 
licznym słuchaczom i słuchaczkom uwagę na stra­
szliwe skutki pijaństwa. Ojciec zamordowanej dziew­
czynki był notorycznym alkoholikiem — i skoro 
tylko przyszedł spity do domu, pierwszym jego czy 
nem było, znęcać się nad wiasnem dzieckiem. Do 
tego stopnia zbydlęceniu może doprowadzić alkohol, 
że człowiek zatraca swe najpierwotniejsze instynktu, 
jakim jes t  instynkt m.lości rodzicielskiej. Omawiali o 
również statystykę ułomnych dzieci, pochodzących 
z małżeństw alkohohków. Naród przyklaskiwał za­
palczywie wywodom referentów i — spijał niezli­
czone krygle piwa. A gdy przyszło do uchwalenia 
rezoluc.yi, aby skłonm rząd do rozciągnięcia obo­
wiązkowego spoczynku niedzielnego na szynki, zgro­
madzeni podnieśli się, jakby tknięci czarodziejską 
różdżką, z miejsc, podnieśli szklanice w górę i krzy­
czeli ; „ N-ieder m it dem Alkohol Z

Rada m ie jsk a  uchwmiila nad to  wca.7r.aL ab y  na  
w zór  W r  o c ł  a  w i a  u rządz ić  ce n tra ln y  k a t a s t e r  
u bós tw a  d la  gm iny  w iedeńskie j (Central-.-irmen-Ka­
taster). W  uzasadn ien iu  r e f e r e n ta  nie b rak ło  również 
w zm ianki o nędznej dnji dzieci ubogich rodziców. 
P rz ez n acz o n o  więc bez  d e b a ty  około p ię ćse t  g u ld e ­
nów n a  te n  cel. Celem tego  k a t a s t ru  będzie  t r z y ­
m ać w e w id e n c j i  w szys tk ich  ubogich, zarówno obcych, 
j a k  p rzy n a leż n y ch  do gnilnym skoro  ty lko  są  c ięża­
rem  dobroczynności publicznej.  W w ykazach  swych 
k a t a s t e r  będz ie  prow adzi ł  dokładne w ykazy  co" do 
ofiarności za rów no gminy, j a k  s to w a rz y sze ń  i osób 
p ryw atnych ,  p rzyczyn ia jących  się  do w alczen ia  pau- 
peryzm u. R e fe re n t  w yzyska ł  w sweni m em orandum  
p ra c ę  p. lu a m y  S tc rn eg g a ,  o k tó re j  ju ż  daw niej na  
te m  m ie jscu  obszern ie  w spom inałem

Tak więc z opoki wiedeńskiej gnuśności "może 
wytrysnąć ożywczy zdrój szlachetnej pracy dla po­
wszechnego dobra. Ale jakże straszliwego ciosu 
potrzeba, aby ten zdrój ożywczy zmusić do wytry­
sku! Biedne, nieszczęsne dziecko musiało w mękach 
zmarnieć, aby wstrząsnąć den gemratliehen ditmmen 
Kerl von Wien, o którym podobno cesarz Józef miał 
się wyrazić, zo za dziesięć tjsięcy pieczonych gęsi mo­
żna kupić od niego duszę i wieczno zbawienie.

i strachy zawiodły. Na komika drukarza znalazij 
się dzięółoly i inne ptactwo, znalazły ęię pasorzyty, 
tępiące plód zdradziecko — i przyroda sama poło­
żyła kres przerażającej rozmnoży szkodnika.

Otóż jak z kornikiem drukarzem, tak  samo bę­
dzie z każdą drukowaną lubiilą. Nic będzie potrzeba 
pułków wojska, siekiery i ognia na naszych przeci­
wników ducha — nic wołamy też o to wcale — 
owszem, cieszymy się, że na warunkach wolności i 
równości bój będzie się toczył dalej. Przyroda i tu 
pomoże sobie sama. Na posożytów wsiądą pasożyty 
i zagryzą je — wiatr rozwieje plewy i zostanie 
ziarno.

Lecz nie trzeba rąk  zakładać, być zanadto skro­
mnym i dać się zjeść w kaszy. Nie można pozostawić 
czytającej publiczność! w mniemaniu, że racyę mają 
ci, co najgłośniej krzyczą i najgrubiej przeklinają. Ale 
trzeba sobie posiedzieć, że jeśli nie zawsze mają 
racyę ci, którzy najgłośniej i najczęściej krzyczą — 
to znów ci, którzy mają racyę, a nie krzyczą naj­
głośniej i najczęściej, mogą przestać mieć rację.

Walczmy zatem po dziennikarsku, z atycką 
solą i humorem Cyrana do Borgorae, walczmy 
z energią walki o życie, niech iskry sypią się, jak 
najczęściej, bioń dzwoni, jak  najgłośniej — tylko 
jak najdalej od błota, bu tam za nikim nie pójdziemy.

Zgony i pogrzeby wiodą za sobą życie i ruch. 
Tak zawsze bywa. Zgon i pogrzeb stempla dzienni­
karskiego zapewni tez niewątpliwie żywszy rncli 
prasom drukarskim, które wśród ogólnej derufcy han­
dlowo przemysłowej popadły także w chwilowy za­
stój. Potrzeba im tego tem bardziej, źe ci, co mają 
na ustach oficyalnie rndość bliźniego, co wciskają 
się między młódź rzemieślniczą prawią ostentacyj­
nie o podnoszeniu klas pracujących i ekonomicznem 
dźwiganiu kraju — zanadto często załatwiają swoje 
potrzeby poza krajem.

Spytajcie się księży i kościołów: skąd biorą 
swoje organy, ołtarze, ornaty, kielichy, rzeźby, 
mszały, obrazki? Wszystko z Niemiec, Włoch, F ran ­
c ji  —  rzadko co i chyba drobiazg jaki z ojczyste­
go kraju — a żadnego usiłowania, ażeby w kraju 
prodnkcyę rzeczy kościelnych wywołać. Co gorzej — 
nawet prosty druk kalendarza, i te p o l s k i e g o ,  
urządza się po za krajem. Czytam anoasy na „Ka­
lendarz powieściowy1* — „Kalendarz Maryański" i 
„Kalendarz żołnierza11, wydane staraniem sfer kle- 
rykalnych — a kto chce mieć te kalendarze z pier­
wszego źródła, niech ju sze . . .  do p .  Steinbrenera 
w Wiiiteruorgu w Czechach — bo tam jc druko­
wano !

Gdziez więc wasza troska, o idtram ontanie!

n

N . r  P r z e m y ś l ,  2 8 .listopada. 
(Zaszalowanie mostu na Sanie. Nieszczęśliwy wypa­
dek. Szkarlatyna. Lustracya kasy chorych. B ankru­
ctwa. Emigracya za pracą. Okólnik ministerstwa.

Protest i konfereneya. Skrócony dzień roboczy).
Sprawa zuszaiowauia mostu na Sanie, o którą 

od trzech la t napróżno przemyślany urgowali gminę 
i rząd, została wreszcie załatwiona. Spór między gmi­
na a rządem o-pokrycie kosztów szalowania, które 
obliczono na  3000 z}., rozstrzygnięto w ten sposób, żo 
gmina m a jedną  połowę, a rząd drugą jiolowę kosztów 
pokryć. Most będzie zaszalowany gęs tą  sia tką drucia­
ną. Roboty m ają  rozpocząć się z wiosną w  r. 1900.

Stróż staeyi kolejowej M ii d r  y  wpadł tak n ie­
szczęśliwie do kanału, służącego do spuszczania wody 
z maszyn, że pękła mu czaszka. Nieprzytomnego od­
wieziono do szpitala. Lekarze  nie robią nadziei w j-  
zdrowienia. Mudry ma żonę i troje drobnych dzieci. '

Szkarla tyna dziesiątkuje dzieci przemyskie. N aj­
więcej cierpi dzielnica „Zasnnie“ — niemal codziennie 
w ym iera  troje do czworo dzieciaków. K onnsya san i­
ta rna  gminna i powiatowa doulada wszelkich starań, 
celem w ytępienia tej zarazy.

W czwartek  23 Inn. referent dla spraw  kas dla 
chorych w Przemyślu, koncepista nam iestnictwa jt S a­
lamon Friedberg , przeprowadził bardzo szczegółową 
lustracyę v 'szystkich ksiąg powiatowej kusy dia cho­
rych. Wszystko znalnzl w jak  największym porządku 
i wyraził z powodu tego uznanie zarządowi kasy.

Rok ten śmiało można nazwać fata lnym  dla h an ­
dlu i przemysłu w Przem yślu  Niemal codziennie ban- 
r ru tu ją  nie ty l to  nowe firmy, ale i s ta re  handle i jirzed- 
siębiorstwa. Gorączka budowlana, napraw a fortyfikacyj 
wojskowych w ostatnich latach, to wszystko pchnęło 
wielu ludzi do s tw arzania  nowych warsztatów  i lnui- 
dli. Obecnie wszelkie budowy ustały, tysiące robotni­
ków wyemigrowało z Przemyśla, a  ceny lokalu, cię­
żary podatkowe ciągle te  sam e —  to spowodowało 
ruinę ogólną.

Brak pracy do tego stopnia daje się odczuwać, 
że z samego Przem yśla  około 600, dawniej stale z a ­
mieszkałych robotników budowlanych wyjechało do P rus 
za robotą. Dla zrozumienia szalonej różnicy w zapo­
trzebowaniu robotnika, a tem sam em  rozwoju handlu 
i przemysłu, posłużą cyfry wyeiąguięte ze statystyki 
Kasy dla chorych. W roku 1897 i 1898 iloś.ć ubez­
pieczonych robotników w powiatowej Kasie dla cho­
rych wynosiła przeciętnie 13.000, w r. 1899 liczba 
przeciętna dochodzi zaledwie do 3 .500.

Ministerstwo kolejowe wydało okólnik poufny 
przed kilkoma tygodniami, w którym żąda od inspekto­
rów warsztatów  kolejowych, naczelników stacyi i in­
spektorów kouserwacyi dróg kolejowych, aby podali 
ceny zarobków robotników miejskich i do tej ceny zre ­
dukowali place prowizorycznych robotników kolejowych.

Robotnicy kolejowi zwołali w tej spraw ie  ankie­
t ę , która m a wykazać, że i przy tem zarobku kolejo 
wy robotnik bardzo skromnie żyje. Nadto odbędzie się 
w dniu 8 grudnia protestu jące zgromadzenie, przeciwko 
temu okólnikowi i nowej regulacyi płac, a w dniu 25 
grudnia odbędzie się w Przemyślu ogólno - galicyjska 
konfereneya robotników kolejowych w  tej sprawie. Na 
zgromadzeniu i kon fe renc ji  obecnym będzie przewo­
dniczący Związku austryaekiego robotników kolejowych 
p. T o m s c ł i i k  z Wiednia.

Zarząd zasobowych magazynów wojskowych — 
Yeiy/iegs - Magazin, zaprowadził u siebie 8-godzinny 
dzień roboczy dla cywilnych robotników.

aw n
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Sala ratuszowa. Oba żyrandole zapalone, proc? 

tego dokoła ścian biegną w ieńcem \syczące  płomyki ga 
zowe. J e s t  równie jasno, ja k  gorąco Na prezydyalne

ażeby duć elileb nędzniejąc,j ni coraz hardziej klasom 
pracującym w kraju?

Nie lejnej się dzieje wśród naszej śmiesznej 
ary- i pseudo-arystokracyi. Aby np. zasjmkoić po­
trzeby sezonowe pań tej sfery, jirzyjeżdżać musi 
z Wiednia krawiec Oppei ze sukniami i bluzkami, 
roztasowuje się w Hotelu francuskim, a nasze ary-
i pseudo - arystokratki lecą tam jak po wodę 
święćoną.

W y zaś panie krawcowe lwowskie, ty jianie 
Góralski i ty panie Wicsiicrze, możecie siedzieć 
z zalożoneini rękami a jiróżnym żołądkiem i podzi­
wiać, juk nasze wyższe sfery troszczą się o pod­
niesienie klas pracu jących!

Lecz czy wajti, fj , ary- i pseudo-arystokraci! 
istotnie chodzi o dźwiganie klas pracujących, o wy­
tworzenie silnego stanu średniego? Dla waszych ma- 
chinacyj dogodniejszym jest zawsze ciemny, biedny, 
a więc ztwisly o<l was i podatniejszy uo iządzenia 
mottoch. Wy idziecie wprost na gniecenie zamożne­
go, światłego, nienawistnego mieszczaństwa — a 
jłrzynajmniej popadać będziecie w to jiodejrzenie 
dojmty, dojióki w tak krzyczący sposób lekceważyć 
będziecie kraj, jego juacę i piacowników. Gef.

w wernidiie, m m
p o leca , iclcot a n i  ej Lwów, pl. Mdryacki 8.
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trybunie, z której wczoraj przemawiał jakiś Gracohus 
w czerwonym kraw acie i z zupełnie zaniedbaną fryzu­
rą, na tle „PoPSni* Styki, odcina się e legancka syl­
w etka prelegenta, którego grono naszych sym paty­
cznych pań, tworzące razem komitet dla dostarczania 
flanelowych kaftaników biednym dzieciom od 5 do 10 
roku życia, zaprosiło, aby wygłosił odczyt. Jestto  pię­
kny pan. Ma la t może 40, olśniewająco biały gors ko­
szuli, f rak  doskonale skrojony i wyraz twarzy znamio­
nujący skupienie. Publiczność wysoce dystyngowana.
W pierwszych rzędach foteli przeważają jedwabie i b ry ­
lanty tak duże, że aż klują w  oczy promieniami.
W dalszych szeregach brylanty zmniejszają się w m iarę 
oddalenia lub m kną zupełnie, a natomiast świecą roz­
rzucone łysiny poważnych panów, którzy pojmują głę­
boko zarówno misyę dostarczania flanelowych kaftaui- 
ków, ja k  doniosłość' i w agę słów, które za chwilę p a ­
dną na  tem at zadań, jak ie  dźwiga na  swoich wątłych 
barkach kobieta polska wobec rozmaitych wynaturzeń, 
pojawiających się coraz natarczywiej na porządku dzien­
nym, pod firmą tak  zwanej amancypacyi. Godzą się 
z góry n a  wszelkie wnioski prelegenta , bo i tak  po­
s tanaw iają sobie w duchu o ile możności przemarzyć 
d> skrętnie tę  powódź moralną z zamkniętemi oczami. 
F ra k  prelegenta , który je s t  „znany” , „łubiany", „sym ­
patyczny", pojawił się właśuie na  estradzie, w sali odzy­
w ają  się brawa, daje się słyszeć stereo typow e: „Pam e 
i panowie!" —  poczem... można się urządzić, j a k  ko­
mu wygodnie.

Wszyscy są  tu sp o k o ju i : publiczność, ponieważ 
wypeluila swoje główne zadanie, t. j. kupiła bilety, i 
prelegent, ponieważ wie, ze choćby słuchacze posnęli 
co do jeduego, n a  każdy sposób dowie się z ju trze j­
szych dzienników, że odczytu wysłuchano z dawuo 
niebywalem zajęciem. Na dworze czeka rząd powozow 
arystokratycznych, w sali syczą płomienie gazowe, ko­
łyszą się rytmicznie seune głowy i z estrady płyną 
strugi spopularyzowanej erudycyi. Tak  w ygląda k ary ­
katura  odczytu —  typ, o który się ocieramy w k a­
żdym sezonie jesiennym.

'i** Nie wszystkie są takie.
Oto zm iana sceneryi. Mniej bry lantów  i łysin, 

a  więcej ruebu na  sali. Pod filarami publiczność „sto­
ją ca” , ta, k tóra  słucha najuważniej i bije b raw a n a j­
goręcej.  P re legent uw ażany je s t  za czerwonego. P o­
między nim, a słuchaczami, w ytw arza  się w  miarę 
t rw an ia  odczytu prąd  sympatyczny, odbywa się kore- 
spodeneya uczuć, nastroju i przekonań. Dochód idzie 
Ina jakiś  cel „w yw rotow y” : ua  wykłady popularne,
na stowarzyszenie, które nie cieszy się la ską  policyi, 
na propagandę ludową. Na dworze nie czekają powozy, 
lec? w sali nikt nie spi i kiedy ku końcowi rozlegają 
się oklaski,  nie są one nagrodą konwcucyoualną, ale 
wyrazem szczerej wdzięczności. Słuchacze będą p raw ­
dopodobnie w powrocie do domu omawiać przewodnią 
ideę prelekcyi, a dzienniki, zaokrągla jąc swoje sp ra ­
wozdania odwiecznym zwrotem o „zasłużonych b raw ach”, 
nie popełnią tym  razem  zwyczajowego kiamstwa.

Był to odczyt idealny. Pomiędzy nim a tamtym 
pierwszym mieści się cala ska la  odmian o różnych 
stopniach napięcia uwagi i wartości.  Tem at rzadko 
wpływa ua liczbę słuchaczy. Takie rzeczy nie działają 
we Lwowie. Powodzenie zależy od mniej lub więcej 
silnie rozwiniętej agitacyi przedodczytowej, bez której 
rozsprzedaiiie dwustu  biletów sta je  się ideałem nie 
do osiągnęcia. W yjątek  od reguły  stanowi pojawienie 
się jakiegoś Brandesa , ua którego idzie się częścią 
z chęci zobaczenia wielkiego człowieka na  gościnnym 
występie, częścią dla mody, a częścią z szczerego z a ­
interesowania. Osoba prelegenta g ra  rolę rozstrzyga­
jącą. Jeżeli poprzedzi go aureola jakiegokolwiek ro­
dzaju, sala zapełni się choćby sam em i kobietami. P o e ­
ci, a w dodatku lirycy m a ją  przewagę. Nie zaszkodzi, 
jeżeli prelegent w kolach dobrze poinformowanych po­
siada opinię lwa buduarowego. Taki szczegół w ynagra ­
dza naw et braki samego odczytu. Oprócz poetów mo­
żliwi są modni powiościopisarze, po za tein sukces da 
się osiągnąć jedynie przy odpowiedniej forsie agita­
cyjnej,  której potrzebują zwłaszcza przyrodnicy. Dobry 
komitet nio śmie pominąć żadnego środka posiadają­
cego własności a trakcyjne.  Na to istniejo zresztą od 
daw na ustalony szablouik. Jeżeli się chce zasilić jako 
tako fundusz na  kaftaniki flanelowe, należy couajmniej 
na miesiąc przed terminom odczytu rozpocząć w m a­
łych nudnych dawkach kłaść w uszy ogółu zapomccą 
cierpliwych dzienników pięknie stylizowane notatki 
o sz lachetnym celu, spalić odpowiednią ilość kadzidła 
pod adreśem „znanej ofiarności naszego m ia s ta“ i 
wzbudzić przekonanie, że zapowiedziany prelegent je s t  
mężem niezmiernie znakomitym i tylko na  usilne, a 
wielokroć razy powtórzone prośby zgodził się w ystą­
pić przed szerszym ogółem. P ew ną  rolę ogrywają  
oczywiście także afisze. Jednorazow e i małe nie wzbu­
dzają zaufania. Powinny przekonywać —  rozmiarami. 
Jeśli  się do tego doda gorliwą rozsprzedaż biletów 
w drodze prywatnej,  można mówić o powodzeniu.

Bez zręcznej reżyseryi idzie daleko trudniej. Osiąga 
się najczęściej niedobór kasowy. Lwów lubi, aby go 
proszono i biiula temu, kto spodziewa się zaiuteresować 
samym tematom. Zresztą dotychczasowe doświadczenie 
z prelegentami usprawiedliwia trochę tę  rezerwę. Do 
wyjątków należą tacy, którzy potrafią mówić zajmująco, 
barwnie, wyraźnie —  i krótuo. A zwłaszcza io ostamie. 
W epoce w zrastającej nerwowości calogodzinne słucha­

nie jednego czlowic-ka, mówiącego bez przerwy, staje 
się nużącem i usposabia sennie. Pomiędzy prelegentem 
i publicznością rwie się w miarę zbyt długiego trwania 
odczytu ta  odrobina spójni, ja k a  nawiązuje się na  po­
czątku, i kiedy w rozmaitych punktach sali zabłysną 
wydobyte z kamizelek zegarki, jnko wskazów ka ogól­
nego znużenia, można być przekouanym, że oklaski, 
które się za chwilę odezwą, będą objawem zadowole­
n ia — żc odczyt się skończył.

Mimo to wszystko je s t  odczyt rzeczywistą potrzebą 
dużego miasta. Je s t  on pożądaną uw ertu rą  karnawałową, 
terenem , na  którym kwitną tysiączne ambieyjki,  f a ­
bryką, w ytw arza jącą  osobny gatimok znakomitości,  po­
lom, na  którem  m ierzą  się lwice przed stoczeniem roz­
strzygającej bitwy ua sali balowej. I to gw aran tu je  mu 
trw ały  byt. A . Chołoniewski.
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Przy odnaioiamu prenumeraty, zmianie 
adresu i  reJdamacyach należy e s łw s k c  dołączać 
© jm sB sę a d r e s o w ą .

Czas odnowić przedpłatę!
W e Lwowie kwartalnie .

miesięcznie .

na prowincyi kwartalnie 
miesięcznie

zir.
złr..

1-raz  owa 2 -rasow a
w ysy łka

3'30 ct. 4-—  ct.
1.10 ct. 1-35 ct.
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Kronika miejscowa.
Lwów, 25 listopada.

J u t r o :
— 23 listopada. Niedziela, Konrada m.
— Wschód słońca o godzinie 7 minut 29, zachód o godz. 4 

minut 5.
— O godzinie 3'/2 popołudniu w teatrze hr. Skarbka: „Fircyk 

w  zalotach" i „Drużba".
— O godz. 7Va wieczór w teatrze hr. Skarbka: „Boccaccio". 

P o j u t r z e :
— 27 listopada. Poniedziałek, Walerynna i Wirgiliusza.
— Wschód słońca o godzinie 7 minut 31, zachód o godz. 4 

minut 5.
— O godzinie 7 wieczorem w teatrze hr. Skarbka: „Miejsca 

kobietom".
U roczysty wieczór Szopenowski, u rz ą ­

dzony przez Towarzystwo muzyczne przy współudziale 
wybitnych sił artystycznych naszego m iasta ,  odbędzie 
się w  poniedziałek 27 b. m. w sali Domu Naroduego
0 godzinie wieczorem.

Rząd przeciw rządowi ?  Biegłym „staty­
stom ” dajemy do rozstrzygnięcia nas tępujące krótkie, 
zwięzłe, lecz wdzięczne zagadnienie w formie syllogi- 
zm u: 1) Gazeta Narodowa popiera gorąco czeskich 
obstrukeyouistów w Radzie państwa, będąc równocze­
śnie w yrazem  opinii hr. Leona Pininskiego, który jes t 
osobą rządową. 2) Obstrukcyoniści czescy zwalczają 
rząd teraźniejszy. Jak i  stąd w n iosek?

Uniwersytet l u d o w y  ogłasza: W niedzielę
odbędą sio nas tępu jące  w ykłady: w sali Stow. „Ogni­
w o” pasaż H ausm aua  1. 8. „Hygiena otoczenia" : Po­
karm y i ich fałszowanie1 Br. Koskowski, od 3 — 4 po­
południu. „Fizyologia traw ien ia  i odżywiania” : Bilans 
organizmu. Dr. W. Moraczewski, od 4 — 5 popołudniu. 
„Brak pracy i środki za radcze” . Dr. Salomea Perlmut- 
ter, od 7— S wieczór. —  Sala Stow. „Zjednoczenie", 
ul. Ossolińskich 1. 11 „Mistrze włoskiego ren e san su ” : 
Raffael Sauzio. P . W. Feldm an, od godz. 5 — 6 popoł. 
(ohr. świetlne). —  W sali Slow. „Przyszłość”, ul. Or­
m iańska L 25 „B aklerye i choroby zakaźue“ : Usposo­
bienie i odpornoś ć wowec zakażenia. Dr. S, Ruff, od 
gods. 6 — 7 wieczór

„Czeska beseda" we Lwowie urządza dziś 
w sali hotelu Belle vuc wieczór na  cześć zmarłej nie­
dawno poetki Karoliny Svietlej.  Miody lekarz  Czech 
dr. Kuczcra wygłosi odczyt.

Z  p o l i t y k i  S O u y a l n a j .  „Jedność",  stowarzy­
szenie lwowskich katolickich rubotuików uchwaliło 
wnieść pismo do Rady miejskiej, Wydziału krajowego
1 Sejmu z żądaniem, aby Rada miejska, nak ładając  
nowy dodatek do podatków n a  koszt wodociągów, n a ­
łożyła go wedle zasady progresyi, następnie, by wyra- 
źuie w ustawie wymieniono ulice, na  których właści­
ciele domów, a tern sam em  i lokatorowie wolni są  od 
tego podatku z powodu, ze z wodociągów nie mogą 
korzystać z limitu przeprowadzonych tam ru r  wodo­
ciągowych. Robotnicy katoliccy domagają się, by ci, 
co miesięcznic plącą za mieszkanie m niejsze kwoty, 
a miauowicie do 20 zł., byli zupełnie wolni od podatku 
wodociągowego.

Na placu Strzeleckim  buduje się ogromny 
ginach dla pomieszczenia koszar  miejskiej straży 
ogniowej.

Sądy przemysłowe. Do artykułu o sądach 
przemysłowych, ogłoszonego w  numerze wczorajszym, 
w krad ła  się pomyłka, którą nmiejszem na życzenie 
autora, prostujemy, a mianowicie: sądownictwo władz 
adm inistracyjnych w spraw ach  przemysłowych u s t a ł o  
wszędzie, z chwilą wejścia w życie ustaw y o sądach 
przemysłowych t. j. z d n i e m  1 l i p c a  1898 r. Obe­
cnie więc do rozstrzygania tych sporów powołano są 

j hądź sądy p r z e m y s ł o w e  tam, gdzie oue istnieją  
I (więc od 1 lutego 1900 r. w  powiatach sądowych

Lwów, Kraków, Podgórne) hądź c y w i l n e  s ą d y  p o ­
w i a t o w e  wszędzie tam, gdzie osobuych sądów pr ze ;  
myślowych uie ma. Natomiast wludze przemysłowo 
(starostwa, magistraty) raz n a  zawsze utraciły prawo’ 
rozsądzania sporów między pracodawcą i robotnikiem, 
które d» n iedaw na jeszcze wykonywały.

Powszechne w ykłady uniwersyteckie.' 
Dziś w sobotę, w szkole im. Mickiewicza ul.  Teatralna.,  
dr. G erm an: „Główne kierunki powieści w drugiej po-; 
Iowie bieżącego stulecia". W Instytucie fizycznym, ul. 
Długosza !. S, dr. Z akrzew ski: „O elektryczności” .'
W szkole im. Staszica, ul. Skarbkowska, dr. W in ia rz : 
„O Sejmach w Polsce".! Wykłady odbywają się od g.
7 do 8 wieczór.

N ajnow szą now ością w świecie sportu zbie­
rania k a r t  pocztowych, są  karry „okolicznościowe". 
Pomysł wyszedł tym razem zo Lwowa. Rucliiiwa firma 
p. Klimkiewicza w ydala  swoim nakładem  prześliczne 
kolorowe karty  na  św. Mikołaja i na Nowy Rok, obie 
kompozycyi artysty-m alarza  p. Stan. D ę b i c k i e g o .  
P ierw sza przedstawia św. Mikołaja, prowadzącego p a­
cholę, n a  tle księżycowego pejzazu nocnego, z katedrą  

Dominikanami w głębi, d ruga dziecko, które w y­
strzela z bańki mydlanej i pokazuje na  r. 1900. Dzi­
wić się doprawdy należy, że wobec tylu i tak  pię­
knych polskich kar t  ilustrowanych, ja k  u. p. ostatnio 
p. Klimkiewicza, mogą u nas grasow ać jeszcze banalne, 
licho wykonane i smakowi naszemu zupełnie obce, 
niemieckie.

Praca młodzieży. V. posiedzenie akadem i­
ckiego „Kółka przyrodników" odbędzie się jutro  wr n ie ­
dzielę w  sak  chemii (Instytut chemiczny) o godz. 10Vi 
rano. Odczyt akad. K larfelda „Z zasad chemii fizy­
kalnej" .

„Czytelnia akademicira“ prosi nas  o um ie­
szczenie nas tępującego ośw iadczenia: D ziennik Polski 
doniósł, że „w  lokalu lwowskiego stowarzyszenia kat. 
robotników „Jedność" odbyło się zgromadzenie w  sp ra ­
wie interpelacyi posłów Byka i R appaporta  co do „m or­
du ry tualnego",  a obecni byli na  niem „także repre 
zentanci stowarzyszeń akadem ickich". Wobec tego mu- 
feimy zaznaczyć, że „Czytelnia akadem icka” nie wysy­
łała wcale swych delegatów.

Cech szewców lwowskich zawiadamia, że 
trzecie nadzwyczajne w alne zgromadzenie odbędzie się 
26 lis topada o godzinie 11 przed południem w sal. 
s towarzyszenia „Gwiazda", przy uhey F ranciszkań­
skiej 1. 7.

Kronika krajowa.
Sejm galicyjsk i zwołany zostanie n a  28 

grudnia celem uchwalenia tymczasowego buuzetu. Czy 
ua dalszo obrady zbierze się już w styczniu, czy też 
dopiero w kwietniu, będzie to zalezeć od dalszego 
rozwoju obecnych stosunków w parlamencie.

Kfowe gm naayuiii. Z powiatu mieleckiego i 
z tarnobrzeskiego, w spraw ie  nowego gimnazyum w y­
biera się do Lwowa do naiiiiesłuictwa i do Wiedu: a do 
m in is te rs tw a oświaty deputacya z prośbą, aby gimua- 
zyum to o tw arto  w Mielcu uie w Dębicy. W iceprezy­
dent Rady szkolnej krajowej, dr. Dobrzyński, usiłuje * 
uzyskać tę szkolę średnią dla Dębicy.

Centralny kom itet przedwyborczy za tw ier­
dził kandydaturę  prof. Ćwiklińskiego, ua  posła do R a ­
dy państw a z miast Tarnopol i Brzeżauy.

Zawis 4 0 .0 0 0  zł. Zmarły b. r. w  Hietzingu, 
pod Wieuniem, urzędnik, Jan  J e g e r e k ,  zapisał cały 
swój m ają tek  około 40 .000  zl., na stypendya dla mło­
dzieży, pochodzącej z Kęt, pow. bialskiego w  Galicy i. 
S typendya m a ją  służyć młodzieży szkól ludowych, ś re­
dnich i wyższych w kwotach od 150— 200 zl. rocznie. 
K ura torem  fuudacyi, obciążonej na  razio dożywociem 
pozostałej krewnej tostatora, mianowany został sądo­
wnie dr. Józef  Zipser, adwokat wiedeński, a ojirocz 
tego zajmie się tą  sp raw ą gal. Wydział krajowy. Ś. p. 
Jegerek  byl rodem z Kęt.

W iec akadem icki odbędzie się ju tro  w K ra ­
kowie w sprawio 500-letuicgo jubileuszu wszechnicy 
jagiellońskiej.

Spisek więźniów. W Stanisławowie skazano 
ua dwa lata więzienia a resztau ta  tamtejszego, zakładu 
karnego Ja n a  Wesołowskiego i na  dziesięć miesięcy 
jego tow arzysza Bazylego Bojcznka, obu za pokale­
czenie dozorcy więzieuuego Antoniego Bizonia. Byto 
to w czerwcu 1899. Czterej a r e s z ta u c i : Wesołowski, 
Bojczuk, Kowalczuk i Nycz na  krętych schodkach 
więziennych dopadli Bizonia i wówczas Wesołowski 
pelmąt go jak im ś  prym ityw nym  sztyletem, a inni do­
pomogli mu powalić napadniętego. Atak ten poprze­
dzony był form alnym  spiskiem więźniów na Lizonia, 
który  poddawał ich torturom, między iutiemi zaś 
nadużywał k a ry  zwanej „kółka" ,  stosowanej także 
w  wojsku pod nRzwą „aubinden",- a polegającej na 
tein, żo się skazanego w iesza na  2 godziny w  po­
wietrzu  —  po poprzeduieni orzeczeniu lekarza, czy 
„pacyeut"  w ytrzym a taką  kuracyę.  Spiskowców oskar­
żono o zamierzone morderstwo. Tłumaczyli się jednak­
że chcieli znienawidzonego dozorcę tylko poranić, aby 
dostać się p rzed sąd i tym  sposobem uwolnić się od 
prześladowcy. Sędziowie zaprzeczyli pytauio co do 
mordu, a potwierdzili ciężkie uszkodzenie ciała.

Na 3  la-,a cicżkicgo więzienia skazano w T a r ­
nopolu chłopa S tefana Bojnara za kradzież 460  zl. i 
usiłowanie przekupienia żanderma.

Uaturalne Wina węgierskie stołowe białe i czerwone, czysto 
i umiejątnie konserwowane

butelkę pe eL S O ,  g © i l - ~ -  p o W a fr n m Lwów, Urbdzieli UL
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Do Zakopanego przyjeżdża dziennie przecię­
tnie 25 osób u o wij koleją.

Kurs dla maszynistów. W państwowej szkole 
przemysłowej w Krakowie odbędzie się w r. 1899 /1900  
jedenasty  z rzędu speeyalny knrs  dla obsługujących m a ­
szyny i kotły parowe, a to w grudniu 1899, styczniu, 
lutym i m arcu  1900 w 6 godzinach nauki co tygodnia. 
Bezpośrednio po jego skończeniu rozpocznie się dzie­
wiąty z rzędu kurs speeyalny dla maszynistów, prow a­
dzących lokomotywy, na  k tóry tylko po odbyciu kursu 
dla maszynistów lub na podstawie egzaminu wstępnego 
wpisać się m ożaa Kto chce uzyskać przyjęcie na  kurs 
maszynistów, zgłosić się m a w dniach 29 i 30 listo­
pada b. r. w  dyrekcyi zakładu, w ykazując się z ukoń­
czenia przepisanej ustaw ą uuuki w szkole ludowej, nadto 
0-miesięczuej co najmuiej praktyki w zawodzie ślusar­
skim, kotlarskim albo też przy kotle lub maszynie pa ­
rowej.

Śmiorć pod kołami pociągu. 21-letui arty- 
lerzysta, Józef  Żurawski z Luszowic, kolo Dąbrowy, 
położył się ouegdaj w nocy n a  szynach kolei między 
Podgórzem a Wieliczką —  w oczekiwaniu śmierci. Po­
ciąg uadjcehał i zmiażdżył nieszczęśliwego. Nazajutrz 
dopiero zualeziono zwioki straszliwie pokaleczone.

W iec zabroniony. Starostwo w Wadowicach 
zabroniło odbycia wiecu stronnictw a ludowego, zwoła­
nego przez p. Stapińskiego na niedzielę 26 bm., na  pod­
stawie §. 6 ustawy o publicznych zgromadzeniach, Ini- 
cyatorowie postanowili zakaz zignorować i odbyć wiec 
jako zgromadzenie wyborców, na  które żadnego pozwo­
lenia władzy nie potrzeba.

Aresztowanie geometry, Z Ropienki dono­
szą do K urjcra Lipowskiego: Z powodu sporu grunto­
wego pomiędzy włościaninem Józefem Kociubą a wła­
ścicielem- dóbr Wierzbickim, przyOył tu  geom etra p Su- 
berle, który przystąpił do wymierzenia spornej parceli. 
P. Wierzbicki, chcąc pomiarowi przeszkodzić, w kró ­
tkiej drodze kazał wójtowi aresztować geometrę.

S k a z a n y  n a  ś m i e r ó .  Z Sambora donoszą 
n a m : Sądy przysięgłych w Samborze rozpoczęły się 
21-go b. m. rozprawą karną  przeciw Iwanowi Picho, 
oskarżonemu o zbrodnię m orderstw a i zbrodnię podpa­
lenia, popełnioną na  osobie J a n a  Fiałkowskiego w Wo- 
jatyczach. Powodem zamordowania Fiałkowskiego był 
przegrany spór prowizoryainy. Oskarżony wypierał się 
w' śledztwie i podczas rozprawy. Po trzydniowej roz­
p ra w ią  p pod przewodnictwem radcy dworu Janow sk ie ­
go, potwierdzili przysięgli zadane-sob ie  pytania w kie­
runku zbrodni podpaleuia i morderstwa, 10 glosami, 
poczem trybunał skazał Iw ana  Piehę n a  ś m i e r ć  
p r z e z  p o w i e s z e n i e .

Emerytura dla akterów. W celu powiększe­
nia funduszu emerytalnego, zaprojektowali artyści k ra ­
kowscy, ab) od każdego biletu wolnego wejścia, wy­
dawanego przez kancelaryę teatru, pobierana była opłata 
po 5 et. za miejsca tańsze, po 10 ct. od osoby za 
miejsca droższe. D ) r c k c ) a  uchw alę tę chętnie po- 
tw ierdziła.

W  Tarnopola odbędzie się w sądzie obwodo­
wym cywilnym z końcem t. m. bardzo ciekawa roz­
p raw a na skargę ar tysty  m aiarza  Augustynowicza p rze­
ciwko ordynatowi Czarkowskiemu o odmówienie prze­
zeń zapłaty wynagrodzenia za portret śp. ordynatowej, 
który publiczności dobrze je s t  znany z tutejszej W JE 
utaw) sztuk pięknych. Artystę zastępuje adwokat dr. 
Korytko zo L w ow a ,  a skarżący powołuje jako rzeczo­
znawców najuakomitszyck artystów naszych i zag ra ­
nicznych.

Kołomyja, 22 listopada. Xa 27 listopada roz­
pisano u nas wybory do Sejmu w miejce p. Szczepa- 
nowskiego. Celem przeprowadzenia tych wyborów za ­
wiązano obszerniejszy komitet ze 100 osób. Komitet 
teu odbył w dmu 22 lis topada drugie posiedzenie, a 
gdy przyjęto na  niem za zasadę, by nie szukać ob­
cych bogów, a proponowany profesor Balasits powiado­
mił komitet,  że nie zamierza wctilo kandydować, roz­
grywać się będziejjwalka między p. Witoslawskim, burmi­
strzem miasta, a drem Rosnerem, fizykiem powiatowy ni.

Jarosław, 22,, listopada. W klasztorze Panny 
Maryi odbyło się tu uroczyste poświęceuie sz tandaru 
bractw a kolejowego, na  które przybyto mnóstwo kole­
ja rzy  z kilku miast.

Z ziem polskich.
„ N a r ó d  f i l o z o f ó w * 1. Czy tamy w Lechu  gnie­

źnieńskim : „Sur freche llinger, jikr sotlt ońcht pol- 
ońsch scimalkliren“ —  temi słowy skarciła  przed kil­
ku duiami przełożona tutejszej szkoły ula dziewcząt, 
p. Meyer, k ilka polskich uczenie, rozmawiających w za­
kładzie ze sobą po polsku. Już dawuiej pozwoliła sobie 
p. Meyer zrobić uezenicoin polskim uw agę : „Ik r  solli 
uicht poluisch spreclim , wenn ihr iiberhaupt in  der 
Schnie geduldet (!) werdan wolll $

T7ydalama. Wychodząca w E 1 Iłu ua Mazurach 
Lasota ludowa donosi o wydaleniu pracującego w jej 
d rukarn i zeeera, Tadeusza Westfalewicza. Otrzymał 
w sobotę nagle nakaz, aby w przeciągu 24  godzin 
oguścil granice monarchii. Nakaz pochodzi od samego 
naczelnego prezesa prown cyi wsehodnio-pruskiej, lir. 
Wilhelma Bism arka, który zażądał osobnych spraw o­
zdań o tym  „wielkim zbrodniarzu", k tóry śmiał p ra ­
cować dla g aze t ) ,  służącej spraw ie  ludu mazurskiego. 
W urzędzie m eldunkowym powiedziano dotkniętemu

w yraźn ie :  „Gdyby pan był uiemcem austryackim, to 
byśmy pana  nie wydalili, ale mazurowi galicyjskiemu 
nie możemy tu .n u  pobyt pozwalać !“. Je d y n ą  „zbro­
dnią" Tadeusza Westfalewicza był więc jego rodzinny 
język  polski.

Z Częstochowy donoszą: Dnia 13 b. m po­
między godzinami 5 a 9 rano, mieszkańcy m iasta  Czę­
stochowy zatrwożeni zostali wiadomością o niesłycha­
nym wypadku pokąsania i poranienia przeszło 40 osób 
przez p sa  wściekłego, który został zabity dopiero o g. 
2 popołudniu. Trudno opisać, co się w tym czasie 
działo w Częstochowie, kiedy osobny wagon z nie­
szczęśliwymi wysłano do Warszawy.

Srebro w Królestwie. Do departam entu  gór­
niczego w W arszawie w ostatnich czasach zaczęły n a ­
pływać od różnych osób prośby z gubernii Królestwa 
Polskiego o pozwolenio im zajęcia się poszukiwaniami 
pokładów srebra, znajdujących się w zagłębieniach 
tych miejscowości.  Z tego powodu depa r tam en t zwró­
cił się do zarządów górniczych, polecając wyjaśnić 
szczegółowo, czy rzeczywiście znajdują się w tych za­
głębiach pokłady s reb ra  i gdzie mianowicie, czy kiedy 
odbyw ała  się tam eksploatacya tych rud, dlaczego 
usta ła  i wskazać, czy oprócz srebra  mogą tam znaj­
dować się jeszcze jakie inne m etale i minerały.

„Prima Aprilis*1. Bąd pokoju w Warszawie 
skazał na  miesiąc aresztu niejakiego S tanis ław a H., 
człowieka należącego do sfery  inteligentnej za  to, że 
swojej byłej narzeczonej posłał na 1 kwietnia kartę  
korespondencyjną z ubliżającą treścią.

Zabiła matkę. W Oborniku w  Wiełkopolsce 
córka robotnika Wojciechowskiego zabiła w łasną matkę 
w sprzeczce.

Z obcych siror\.
Rozbójnicy przed sądem. Przed sądem 

przysięgłych w Medyołanie, rozpoczął się proces przy­
pominający wielki średnie, lub wszechwładne panow a­
nie „rady dziesięciu11 w stare j Wonecyi. Właściwie 
spraw a ta powinna była toczyć się w Palermo, lecz 
ponieważ chodzi o zbrodnię, popełnioną przez ta jny 
związek sycylijski, znany pod nazw ą „Mafii", przeto 
w ladze sprawiedliwości uznaty, iż należy spraw ę w y­
cofać z obrębu Wpływów potężnego związku. W dniu 
1 lutego r. 1893 baron Notarbartolo, szlachcic paler- 
mitański, człowiek nieposzlakowanej zacności ch a ra ­
kteru, zamordowany został w pociągu, którym wracał 
z dóbr swoich do P ale rm o; zwłoki, straszliwie okale­
czone sztyletem, wyrzucone z wagonu, znaleziono nad 
brzegiem Currera. Narazić przypuszczano, że zbrodnia 
została popełniona w Celu rabunku, gdyż zwłoki barona 
były ograbione; zaaresztowano też kilku urzędników 
kolejowych, niebawem wszakże wypuszczono ich na 
wolność, gdyż nie zdobino im udowodnić winy Z bie­
giem la t wszakże, zarówno wśród publiczności, ja k  i 
u władz zrodziło się i nabrało stopniowo pewności po­
dejrzenie, że baron Notarbartolo został zamordowany 
z polecenia „M afii" ; dw a miesiące przed jego śmiercią 
rząd dowiedział się o nadużyciach i przekupstwie śród 
urzędników banku Sycylijskiego i powierzył zbadanie 
tej sprawy zuaueinu ze spartańskie j prawości barono­
wi Notarbartolo, który b ) ł  poprzednio kiedyś dyrek to­
rem  tej iustytucyi oraz burmistrzem P a le n n a .  W na­
dużycia bankowe wplątani byli wszakże wybitni człon­
kowie „Mafii" i za ich sp raw ą Nolarbarlolo został za­
mordowany. Zaaresztowano więc ponownie owych u rzę ­
dników, z których jeden, Carolo, pochodził ze znanej 
rodziny morderców, wszyscy zaś są członkami „Mafii". 
Żaden z nich nic wyznać nie c h c e ; powołano 200 
świadków do tej spraw y. Syn zamordowanego, oficer 
m arynarki,  wskazał podczas rozpraw sądowych depu­
towanego P alc rm a Pauizzollo, jako mordercę ojca, k tó ­
rego kazał zasztyletować przez płatnych zbirów. Paniz- 
zolło jest uznanym  głową „Mafii" i był już oskarżony 
o m orderstw o; inni świadkowie potwierdzili slow a mło­
dego Notarbartola i Puuizzolla oraz kilku jeszcze w y­
bitnych obywateli P a le n n a  polecono zaaresztować.

Strzał ze sceny. Niezwykle drażliwym na 
krytykę okazał się komik Maks Lehman, występujący 
w Cafe Carola w Szczecinie. Gdy publiczność przyję ła  
go nieprzychylnie i wygwizdała, Lehm ann dobył rewol­
weru i dal dwa strzały do publiczności, lecz na  szczę­
ście nikogo nie ugodził. Wystraszona publiczność po 
ochłonięciu, ubezwladuila krewkiego artystę  i oddała 
w ręce uadbiegłej policyi.

A g e n t ó w  do zbientnia ogłoszeń nie wysyłamy. Prosimy 
umawiać sio o nie w p r o s t  z  a i h n i n i s t r a c y ą  p r z y  u l i c y  
C h o r ą e c z i / z n y  l. 17 .

K o n k u r s y  o g ł a s z a j ą : Wydział Rady pow. w Tarno­
wie nu stypendyum w rocżpej sumie 160 zlr dla ucznia szkoły 
realnej w Tarnowie z terminem do końca lutego 1900.

Wydział Rady powiatowej w Brzesku na posadę akuszerki 
okręgowej w Brzesku. Podania do 15 grudniu.

Wydział powiatowy w Tarnowie na posadę kancelisty i 
zarazem lustratora gminnych kas pożyczkowych. Podania do 15 
giudniu.

Prezydyum »ądu w yższego 'w  Krakowie na posadę wo­
źnego IV. klaSy przy sądzie pow. w Łańcucie. Termin do 27 
grudnia.

Sąd pow. w Mielcu przyjmie pisarza za dziennem wyna­
grodzeniem 1 — 1 z lr ., 35 ct.

Ga/bryelski (Krzysztofory, Kraków) sp rze ­
daje fortepiany z najznakomitszej w świecie fabryki 
Stoinway po 3 0 0 0 , 4 0 0 0 . 5 0 0 0  i 6 0 0 0  koron.

T j s a l i  s ą d o w e j .
Z  małżeńskiej tragedyi...

Lwów, 25 listopada.

Następują w dalszym ciągu zeznania świadka 
radcy Laceka. Mówi on wyraźnie, żywo, dopomaga­
jąc sobie geslykulacyą. •

Św. L a o o k  zeznaje, że bezpośrednią przy­
czyną wdrożenia przez niego kroków sądowych 
przeciwko Mieczkowskiemu — były nadzwyczaj 
impertyuenekie listy zięcia. Świadek ma niezłomne 
przekonanie, że córka jego nie rzuciła się sama ua 
dół, ale została strąconą. «*7 '

„Mam niezłomne przekonanie — mówi dalej — 
o winie Piotra M., bo to człowiek, pozbawiony 
wszelkich zasad etycznych i moralnych*.

P r z e w . :  Co było powodem tych nieporozu­
mień małżeńskich?

Ś w.: Sknerstwo męża, który z każdego centa 
żądał ścisłego rachunku, nadto zaś, ze on powścią­
gał zawsze jej żywość, sekował ją, co doprowadzało 
żonę do rozpaczy.

P r z e w . :  Czy córka pańska groziła kiedy,
że rzuci się z ganku, lub coś podobnego? - ■;

S w.: Słyszałem coś o tern, ale nie przy wiązy 
wałem do tego żadnej wagi.

P r z e  w .: Kiedy to było ?
Ś w .: Jeszcze za pierwszego narzeczonego. 

“Wynikły między nimi jakieś waśnie i ona tern za­
groziła. Naturalnie, byia to tylko groźba czysto ko­
bieca. Wobec mnie nie byłaby ona z pewnością cze­
goś podobnego powiedziała. Jabym tam jej nie za 
trzymywał. Chcesz się rzucać — to się rzucaj.

P r z e w .  (do Maryi M ) :  Czy było kiedy tak, 
proszę pani ?

Ś w. M a r  y a M .: Przypominam sobie, że raz 
było tak w rzeczywistości. Poprzedniemu narzeczo­
nemu, gdy mnie obraził, zagroziłam rzuceniem się 
z ganku; on mnie jednak przeprosił i skończyło się 
na chwilowej groźbie.

Ten szczegół, wydobyty z zeznań Laceka, a 
poparty przyznaniem się Maryi M , wywarł nadzwy­
czajne wrażenie, nie dalej bowiem jak  onegdaj, Ma 
rya 51. zapytywana o to przez przewodniczącego — 
zeznawała, że stanowczo nigdy nie używała podo­
bnej groźby.

P r z e w 7.: Proszę mi możliwie najdokładniej 
opowiedzieć, jak to panu córka opowiadała o tym 
całym wypadku?

Ś w .. Nic wspominała mi nic o tein, że rzucił 
ją  na ziemię Szła gankiem i pomyślała sobie, że 
nie wypada jej zrobić nic innego, jak życic sobie 
odebrać. Zrzuca lotundę j kapelusz i siada na poię- 
ezy. Wtedy on przystąpi! do niej, ujął za obie ręce, 
podniósł i gdy ona myślała, że ją  powstrzyma od 
szalonego kroku, zrzucił ją  na dół. Gdy nadbiegł 
ktoś ze służby, zawołała: „To mąż! To m ą ż !11 Mąż 
w pokoju zaklinał ją, by nie wspominała nikomu 
o wypadku, ofiarowując jej zamian majątek swój 
cały, gdy się domagała lekarza, jęczała, on krzyknął 
na nią: „Cicho bądź, bo cię uduszę !11

P r z e w . :  Czy opowiadała panu Marya, w j a ­
kim celu usiadła" na poręczy.

Ś w .: 5Iowiła, że nie chciała skoczyć, tylko tą 
manifestacyą chciała wpłynąć na jego uczucie, jeżeli 
on dla niej jakiekolwiek ży wi.

P r z e w .  (do Maryi). O tym szczególe, że on 
panią chciał udusić, nie wspominała nam pani wcale.

Ś w : Zaznaczyłam jednak, że miałabym jeszcze 
niejedno do powiedzenia, ale mi żal...

P r z e  w .: Pani obowiązana powiedzieć wszyst­
ko... proszę nam to opowiedzieć...

Św7. : Domagałam się lekarza, bo czułam bul,
on zaś zaklinał mnie, bym nikomu nie wspominała
o wypadku. Zniecierpliwiony rzucił się do mnie ze
słowami: „Cicho bądź, bo cię uduszę ! 11 Odpowuc-
działam mu na to; — „Daj spokój — nikomu o tern 
nie powiem11.

Dr. C h o m i n :  Pan zeznał, żo gdy córka opo­
wiadała panu o wypadku, pan jej odraza nie uwie­
rzył. Miał pan pewne kwestye i dopiero po rozpy- 
taniu się w hotelu uwierzył pan jej. Dlaczego? Wszak 
córka pańska nigdy nie kłamała?

Św. (oburzony): Dlaczego to panu potrzeba
wiedzieć?

P r z e w . :  Proszę paua odpowiedzieć na to py­
tanie.

S w .: J a  nio wiem, co to tego pana, jako leka­
rza obchodzi — i nie wiein, o co jemu chodzi.

P r z e w 7.: Ale proszę dać odpowiedź na to py­
tanie.

Św. (umitygowany nieco): Mówiłem już, że 
jako radca sądowy i adwokat, musiałem się najpierw7 
przekonać o w7szystkiem.

Dr. C h o m i u :  Dlaczegóż pan zwdekał z donie­
sieniem do sądu o tern wszystkiem?

Ś w . : Ale panie! Co się pan na to pole izu- 
c a L .  (Śmiech w sali).

P r z e w . ;  No, to ,a paua o to samo zapytam. 
Dlaczego pan, jako ojciec ciężko obrażonej córki, 
małoletniej i niedoświadcznej, iM ząc, że popełniono 
na niej zbrodnię usiłowanego morderstwa^ nio uczy-

N o w o ś c i w kartach korespondencyjnych, akwarelach, 
sztychach, hel ograwurach i papierach listowych poleca ai t a k  m m i

Lwów, Karola Ludwikę 1.
\
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pisała panu o tern? 
Ś v. i a d e k  unosi

nil doniesienia, a zrobił pan to dopiero wtedy, gdy 
zięć przysłaniem stryczka na imieniny obraził pana?

Św.: Nic życzyła sobie tego cała rodzina.
Dr. G o l d ł i a m m e r :  J a k  pan przyjechał do

Lvrowa i przedstawił córce, jakie wersye krążą...
Ś w.: Nic nie przedstawiałem.
Dr. G o l  dli a mi n  e r :  Wszakże córka Zosia

i?
się znowu, macha rękami, 

aż go powstrzymuje przewodniczący.
Ś w . : Zapytałem tylko, co się stało, nie mó­

wiąc nic o wersyach, jakie krążą.
Dr. G o l d h a m m e r  stwierdza snrzeczności 

pomiędzy teraźniejszemi a dawniejszemi zeznaniami 
świadka. Przewodniczący konstatuje z aktów, że 
r/oczywiście Marya Mieczkowska przy poprzedniej 
rozprawio zeznała, że poinformowała ojca o wypadku 
w dwa tygodnie później, teraz zaś wychodzi, że 
działo się to w trzy albo cztery tygodnie po fakcie.

Na zapytanie obr. Goldhammcra świadek La- 
cek nie chce odpowiedzieć. Przewmdniczący zwraca 
mu uwagę na to.

l w i  (rozkładając ręce): Ależ mój panie prze­
wodniczący kochany!... (Sala wybucha spazmaty­
cznym śmiechem).

P r  ze  w.: Proszę teraz nie mówić!...
Dr. G .: Proszę mi odpowiedzieć...
Ś w.: Nie odpowiem, jeżeli pan będziesz mnie

pytał.
P r z e  w.: Upomina raz jeszcze świadka, by za­

chowywał się inaczej.
Dr. G . : Czy z opowiadania eórki wniósł pan, 

że córka pańska, wychodząc z pokoju, powzięła myśl 
lzuccnla się z ganku?

Świadek udaje, że nie rozumie pytania.
Dr. Goldhammer powtarza raz jeszcze.
Ś w . : Bo pan tak  prędko szeplenisz...
Oświadcza potem, że chciała tylko zagrozić.
Dr. G.: Czy kwestyę unieważnienia małżeństwa 

fi o jął pan na seryo?
Św.: Tak jest.
Dr. G.: A jala powód togo unieważnienia5
Św.: Całkiem prosty : 2Iatńw onium  ratum sad 

non consumatum  (w sali głośny śmiech).
O s k a r ż o n y  co do zeznań świadka zauważa, 

że wszystkie przez niego pi zytoezone momenty, są 
zmyślone, a zmierzają do iego tylko, ażeby go 
oczernić.

W czasie jego przemówienia, radca Lacek ma­
cha niedbale ręką, przekłada bezustannie nogę na 
nogę, kiwa się na krześle, podchodzi wreszcie w spra­
wie jakiegoś wyjaśnienia do prokuratora — na co 
zwraca mu uwagę przewodnicząc;,', by przestrzegał 
„] or/ądku“ ustawowego.

Na zapytanie dr. Tennera oświadcza radca L a ­
cek, że nigdy nie zgłaszał się do zioćia z prośbą 
o jakieś pieniądze na kaucye lub coś podobnego.

Świadek Ferdynand Mayer
portyer hotelowy. Mieczkowskiego poznał w r. 1894, 
gdy zajechał do hotelu „Wanda". Mieszka! z żoną 
może miesiąc cały, potem zaś razem się wypro- 
iwadzili.

P r z e  wm Jak  żyli ze sobą?
S w . : Dość dobi ze.
P r  z e  w.: Nie słyszałeś pau kiedy jakich wy - 

rzutówLjkłótiii ?
Ś w .: Nie.
P r z e  iv.: 

kiedy ?
Ś w .: Raz jeszcze 

jechał Mieczkowski sam.
Z zeznań jego wynika, że Mieczkowski żył 

z nim na dość poufałej stopie, zaszczycał go ponie­
kąd wtajemniczeniem w swoje sprawy familijne, liaz 
i,' r. 1899 spotkawszy go, rzekł do niego: „Spro­
wadzę się do was zuowu pod warunkiem, że nikogo 
z rodziny nie będziecie wpuszczać do mnie".

W zeszłym roku w lutym, Mayer znajdował 
się w hotelu krakowskim. Opowiada fakt spadnięcia 
czy też zrzucenia pani M. z II. p. On był jednym 
z tych, którzy przybiegli do pani Maryi. Zawołała 
oua wówczas: „To mój mąż! Piotruniu, ratuj.

P r z e  w.: Kto przyszedł pierwszy do pani M.
Św. Pierwszy ja, a po mnie Baran.
Opowiada potem, jak  przenieśli panią M. do 

pokoju męża. Słyszał potem wewnątiz szept cichy, 
jakąś- „miłującą rozmowę“.

P r z e  w.: Co to za „miłująca" rozmowa była?
Ś w . : Niby m ój: kochany... moja kochana...
P r z e  w.: Czy pan to słyszał?
Ś w . : Nie słyszałem, tylko zdawało mi się.
Potem zniósł na ręku panią M. do dorożki.
P r z e w u  A skąd znalazła się tam pani M .?
S w : Tego* me wiem. To może poświadczyć J .  

Szober, bo zdaje mi się, że jego głos słyszałem: „ Je ­
dnak się nie zabiła?"

P r  z e  w.: Czy widział się pan kiedy z tym p.
S zo b ere m ?

Ś w , : Nigdy potem, bo on na Jrugi dzień wy­
jechał.

P r  z e  w.: Przy poprzedniej rozprawie mówił 
pan, że pan sobie pomyślał, że to aioże mąż ją zrzu­
cił Skad ta  myśl?

Czy przyjeżdżali razem później 

potem zaś w 1896 r. przy-

Dla rekonwalescentów i chorych nąjposil- 
niejszym napojem odżywczym jest

Świadek daje niejasno odpowiedzi, przewmdni­
czący upomina go raz jeszcze o ważności przysięgi.

P  r  z e w . : Czy widział się pan potem z paimm 
Mieczkowskim?

S w . : Tak jest. Na drugi dzień, potem jeszcze 
p. M. mieszkał piawie miesiąc.

P r z e  w.: I  nie dowiedział się pan, jak to się
stało, że pani M. tam się znalazła?

S wu: Nie.
P r  z e  w.: W śledztwie nie mówił pan, że pa­

ni M. zawalała: „To mój mąż", Teraz pan mówi,
iż nie pamiętasz, zęby powiedziała: Piotruniu, ra ­
tuj mnie".

Ś wu tlómaczy się bałamutnie.
P r z e  wu: W śledztwie zeznawał pan także, 

sprawa ta  wyglądała panu tajemniczo-?-* - 
Ś tv.: Tak jest.
P r z e  w .: I  nie zapytał pan mimo tego p. M. 

to się stało?
Ś w7. milczy.
P  r z e w .: W jakiem usposobieniu znajdował 

się p. M. w chwili, gdy żona lezala?
ś  wr. : Był nieco zmieniony.
U godz. kwmdrans na drugą przewmdniczący 

zarządza przerwę.

ze

co

F IU depesze
W y b o r g .

N o w y  Sącz, 25 listopada. Tutejszy burmistrz 
L i p i ń s k i  zrezygnował, poieeJjąc wyborcom nowo­
sądeckim kandydaturę do Rady państwa dr. Adama 
D o b o s z y ń s k i e g o.

Sytuacya.
W iedeń, 25 listbpada. Woboc doniesień, że 

minister spraw wewnętrznych K o o r b e r  konferował 
wczoraj z posłami Ługiem, Palffym i Kramarzem, 
celom osiągnięcia, porozumienia między rządem a 
Mlofloezechami, sfery, zuliżonc do rządu zaprzeczają 
tej wlaćldjności, twierdząc, że wczorajsza rozmowa 
Kocrbera nuala tylko charakter zwykłej konwersa- 
cyi, a nie byia wyrazem jakiejś formalnej akcyi rzą­
dowej.

Także lir. S t u c r g k  konferował wczoraj bli­
sko godzinę z lir. C.l a.ry m.

W każdym razie zdaje sio, że rzeczywiście 
zarówno ze strony rządu, jak  ze strony katolickiej 
partyi ludowej i Kola poskiego czynione są starą*-* 
uia, aby odwieść Czechów od obstrnkcyi.

P od ług  N . F r. Pressa, n a  w czo ra jszem  posie­
dzeniu  p a r la m e n ta rn e j  komisyi prawic;/ złożono Mlo- 
docz.echom pew ne p rze rzoezcu ia ,  w raz ie  gdyby  z a ­
niechali nadal obstrukcyi.

Wiedeń, 25 listopada. W. Taghlatt ogła­
sza pismo pewnej wybitnej osobistości parlamentar­
nej, która wywodzi, zc stworzenie koalicji w tej 
chwili na nicbyr się nie zdało. Przed ęstateczncm 
załatwieniem kwestyi czeskiej nie można marzyć
0 nonnalnem funkcjonowaniu parlamentu. O wiele 
większą koniecznością państwową, niż prowizoryum 
budżetowe i inno ustawy7 — jest osiągnięcie porozu­
mienia między Niemcami i C/echami. Wielkim błę­
dem było ze strony rządu lir. Tli u na ,  że nie wy­
pracował nstaw'y językowej, lir .  Ciary musi teraz 
naprawić błędy swych poprzedników'. Także ■wybitni 
członkowie parlamentu powinni wdać się w sprawę
1 dojiomódz porozum ieniu  Czechów' z N iem cami.

To samo pismo ogłasza oświadczenie jednego 
z przywódców' mlodoczcskich, który twierdzi, że Cze­
chów można już uwmżać jako nienależącyeb do pra­
wicy. Wysnuli oui konsekwrencyę z tego, że na one- 
gdajszem posiedzeniu Izby przy głosowaniach zo­
stali przez inne stronnictwa prawicy opuszczeni. 
Wprawdzie delegaci młodoczescj chodzą jeszcze na 
posiedzenia parlamentarnej komisyi prawicy, ale tylko 
raczej jako hospitanci. Obowiązują ich nie uchwały 
tej komisyi, tylko w7y(ączmc uchwały ich klubu.

Vaterland sądzi, że w klubie czeskim do tej 
chw iii jeszcze uiniarkowmńsi mają przewagę i że 
dotąd formalnie klub ten mc uchwalił jeszq«q 
obstrukcyi. potrzeba jednak, aby rząd coś koniecznie 
uczynił, aby obstrukcyi czeskiej zapobiodz.

L In c ,  25 listopada. Lhuzer YoUisblatt organ 
Ebenhocha powiada, żc katolicka partya ludowa nic 
może zgodzić się na obstrukcję, tem mniej brać 
w niej udział, a najmniej jej przeszkadzać.

Jeśli prawica teraz się rozbije, to obstrukcja 
czeska rozpocznie się na dobre, bo Młodoczcsi nre 
będą wtedy żadnymi względami krępowani.

Wiedeń. .25 listopada. Dziś przedpołudniem 
obraduje subkomitet komisyi dla rewizji & 14-go. 

/N a  posiedzeniu są ministrowie : K i n d i n g e i  i 
K o e r  b e r.

Niemiecka partya ludowa odbyła wczoraj diuż- 
szą poufną naradę, celem ponownego nawiązania sto 
sunkóiy z śchoeiiererowcami. Wszelkie próby, przed­
sięwzięte w tym kierunku ze strony Sehoencrcrow- 
ców i pośredników pozostały bezskuteczne.

W i e d e ń ,  26 listopada. W subkomitccie dla 
zmiany §. J4 dziś p. Z e l  l i n g  e r  zaproponował no-

wre brzmienie § 14. Według wniosku Zellingera 
rządowi dozwoloiiem by było wydawmnie ces. rozporzą­
dzeń, pod odpowiedzialnością całego gabinetu w ra ­
zach, gdyby nie można było zwołać parlamentu i 
gdyby zwłoka groziła niebezpieczeństwem.

Y/ykluczone ma być wszelkie nowe obciążenie 
ludności, podwyższenie podatków', łub zaprowadzanie 
nowych, oraz sprzedaż dóbr państwowy cli.

Każde takie rozporządzenie musi ex post uzy­
skać aprobatę parlamentu, który ma być zwołany 
najdalej do 6 tygodni, a w razie rozwiązania do 8 i 
tygodni.

Rozporządzenie takie ma być parlamentowi zwo­
łanemu przedłożone w ciągu tygodnia. Zanim parla­
ment użyczy aprobaty lub rozporządzenie odrzuci, 
nie może byc am odroczony', ani rozwiązany.

Koło polskie.
Wiedeń, 25 listopada. Zapowiedziane na ju ­

tro posiedzenie Kola polskiego, .celom omówienia sy­
tuacji politycznej, nie odbędzie się. Jak  słychać, Ko­
ło zbiera się dopiero po ostatecznej uchwale parla­
mentarnej komisyi prawicy i po wyjaśnieniu sy- 
tńacy i.

Minister Witte,
Kolonia, -25 listopada. Woboc pogłosek o za­

chwianiu się stanowiska rosyjskiego ministra skarbu 
Witlogo, zapewnia korespondent petersburski Roetn 
Zh)., że przeciwnie Witte na ostatniem przyjęciu u 
carn, otrzymał liczno dowmdy zaufania ze strony mo­
narchy. Witte posiada wprawdzie wielu wrogów7, ale 
nie niebezpiecznych.

Paryż, 25 listopada. Libra Parole donosi, że 
Witte zażądał wytoczenia mu śledztwa z powodu 
rozmaitych podniesionych przćciw niemu zarzutów7, 
car jednak odmówił prośbie, dodając, że ma do m.- 
uistra skarbu zupełne zaufanie.

Kontyngent spirytusowy.
W iedeń, 25 listopada. Ankieta dla kontyngentu 

spirytusowego ukończyła wczoraj obrady i przyjęła 
przedłożenie reterenta, jako podstawę do szczogóio- j 
wej dyskusji. Jako maksymalną granicę indy widualnei 
miary dla nowo powstających gorzelni, zaproponowano 
ilość 600 j»l. W końcu wyraził p. Dawiu Abraliamo- 
wicz w7 imieniu interesowanych referentowi i przewo­
dniczącemu podziękowanie za icli pracę.

W arszawskie Tc w iired ./ziem ske.
W arszawa, 25 listopada. Wczoraj w połu­

dnie odbyło się w obecności pruzesa dyrekcyi Arse- 
niewa i prezesa komitetu Ludwika Górskiego, publi­
czne posiedzenie glówmcj dyrekcyi Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego. Sprawozdanie odczytane 
przez radcę Zaleskiego, wykazuje sumę pożyczek 
44.754.765 rubii, zaległość, na dobrach 1,542.304 
rubli/ obrót funduszów w stanie biernym i czynnym 
140,166.216 rubli.

W  dniu 13. maja b. r. było pod sprzedażą 
dóbr 502. Sprzedano w terminie pierwszym 3 “* dóbr, 
w drugim 17. Sprawozdanie zaznacza, że zmniejszy 
się liczba dóbr sprzedawanych drogą przy musową.

W ielicka K asa oszczędności.
Kraków, 25 listopada. Prezes Rady powiato­

wej wielickiej, Karol Cz o c z ,  wniósł.doniesienie kar­
ne do tutejszej prokura tory i państwa w sprawie na­
dużyć w wielickiej Kasie oszczędności przeciw dy­
rekcyi i jednemu z urzędników' tej Kusy. Za pod­
stawę śledztwa służyć będżje wynik badań, jakie 
prze/irowadza co do stanu kasy komisya wysiana 
przez inuniestuictw’0; kemisya ukończy swe czyiino- 
ci za kilka dni.

Assumpcyoniści.
P a r y ż ,  25 listopada. Figaro ogłasza protokół 

iowizyi domowych, odbytych u assumpcyonistów; j>io- 
tokół ten powiada między iimeini, żo w' jednej ccii 
znaleziono sumę 1,800.001) franków'.

W ojna A nglii z  Transv«,al8m.
L o n d y n ,  25 listopada. Daily News donoszą, 

że Boerowie posuwają sio w kierunku do Sterkstroni 
(miasto na i oludnie od Aliwal Nortli i Dordiecht), 
gdzie każde, chwili oczekują ich przybycia.

Burban, 26 listopada. Urzędowe doniesienie 
generała White z Ladysmith pod datą 22-go b. m. 
twierdzi, żc sytuacja jes t  niezmieniona i wojska 
znajdują się w znakomitym stanie.

Tryesi, 25
D ż u m a .

listopada. Generalna dyrekcja 
Lloyda SWfisza telegram urzędowy z Gibraltaru, za­
przeczający slnnoW'tń'0 wiadomościom, jakoby7 na 

, okręcie „Bcrcniee" zaszły cztery nowe wypadki 
dżumy7.

W arszawa, 25 listopada. YYczoruj rozpoczął 
iu obrady zjazd lekarzy7 kolejowych z całego pań­
stwa rosyjskiego.

i- H T *  V ■1

z pdwągi lekarskie ogólnie?poFocrmą 
■i u/ywnne. — Prawdziwo tylko z iiaaa^lkss

Główne składy w aptekach: K.Krzyżanowskiego i P. M ikólascha we Lwowie.
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Wczoraj od godziny 4 popołudniu do 7Va wie­

czorem obradowały koinisye. Dzisiaj przed posiedze­
niem jawnem odbyło się zgromadzenie poufne — 
w sprawie wyboru wydziału. &

O godzinie IOY2 rozpoczęło się posiedzenie 
jawne. — --•>

Jako referent komisyi, radca Łaski, zdaje spra­
wę ze sprawozdania wydziału Związku z jego czyn­
ności od ostatniego walnego zgromadzenia. Spra­
wozdanie przyjęło zgromadzenie do wiadomości i wy­
raziło wydziałowi Związku „zupełne uznanie za gor­
liwą i skuteczną działalność, dzięki której zakończył 
Związek chlubnie 1 ze wszech miar pomyślnym re­
zultatem ćwierćwiekowy okres swojego bytu“.

Uchwalono przy sposobności tego sprawozdania 
ponownie wezwać Towarzystwa do osobnego wyka­
zywania cyfr, odnoszących się do kredytu udziela­
nego włościanom.

Uchwalono także wyrazić podziękowanie po­
stom Hęcińskiemu, Abrahamowiczowi i Loewenstei- 
'nowi, za gorliwe i skuteczne poparcie w Sejmie To­
warzystw zaliczkowych w sprawach podatkowych.
; Wnioski te przeszły bez dyskusyi. 
i %* P. Kowalewski wnosi imieniem komisyi budże­
towej, budżet na lok 1900- Uchwalono bez zmiany, 
;zatrzymująe opłaty Slowsizyszeń na rzecz Związku, 
iw wysokości 3 %  od czystego zysku, z oznaczeniem 
najmniejszej wkładki na 25 zł., a najwyższej na 
,250 zł.

Dr. Ehrlich imieniem komisyi do reformy usta­
wy o stowarzyszeniach, przedkłada obszerny w tej 
‘sprawie referat. Nie podajemy szczegółowo wszyst- 
ikieh tycb postanowień projektu, przeciw którym 
;wnioski wydziału i komisyi się zwracają.

Związek przyjmuje z zadowoleniem cały szereg 
reform projektowanych, o ile one zgodne są z zasa­
dami stowarzyszeń udziałowych, a zaprowadzają isto­
tn e  ulepszenia —  ale sprzeciwia się licznym tym po­
stanowieniom projektu, które do ustawy o stowarzy- 
iszcniach zarobkowych, gospodarczych wprowadzają 
hzynnik policyjny i niepotrzebnie poddają stowarzy­
szenia władzom politycznym. Referent skończył wnio­

skiem o wysłanie petycyi przez Wydział do Rady 
■państwa, do Koła polskiego z prośbą o poparcie.

Nad referatem dra Ehrlicha rozwinęła się na­
stępnie długa dyskusya formalna, a potem meryto­
ryczna, celem omówienia zmian poszczególnych pa- 
|r grafów ustawy.

Z kolei na wniosek .przewodniczącego przystą­
piono do wyboru prezesa i wydziałowych.

Podczas skrutynium ks. K o l e ń s k i  z Ryma- 
luowa zdaje sprawę z czynności komisyi lustracyj­
nej, imieniem której stawia następujące wnioski:

Wyrazić podziękowanie tak  p. lustratorowi 
jak  i delegatom, za gorliwą i skuteczną pracę.

2. Stowarzyszeniom związk, zaleca się z naci­
skiem ścisłość w wykonywaniu obowiązków przez 
organa nadzorujące, przyczem uznaje się szkontra i 
łustracye co najmniej kwartalne, jako niezbędne.

3. Zaleca się stowarzyszeniom związkowym, 
aby przy pożyczkach wyżej 100 zł. o ile moćności 
'wymagały od stron ubezpiecznia budynków od ognia.

4. Zaleca się stow. zw., aby unikając form ba­
nalnych i szablonowych —  okresy spłaty i terminy 
ratalne uregulowały do stosunków miejscowych i mo­
żności płacenia, a  treść skryptów do tych warunków 
zaslosowywał}. Wnioski te przyjęło zgromadzenie en 
Moc.

Dyr Stępień imieniem komisyi przedstawia spra­
wę założenia Banku związkowego.

W  krótkości streszcza liistoryę usiłowań o za­
łożenie tej iustytucyi i podaje wiadomy rezultat do­
tychczasowej subskrypcyi. Komisya wyraża przeko­
nanie, że obecnie pora najwłaściwsza do wprowa­
dzenia tej instytucyi w życie i wnosi:

Zgromadzenie wzywa Wydział, aby przede- 
wszystkiem odniósł się do tych stowarzyszeń, które 
jeszcze nie subskrybowały — a w razie potrzeby, 
żeby zawiązał syndykat do sfinansowania reszty 
ahcyj w sumie 200.000 koron. Do tego syndykatu 
powołał nietylko osoby prywatne ale i stowarzy­
szenia.

Wynik wyborów jes t  następujący: prezesem 
wybrano p. Wojciecha Biochońskiego; do wydziału 
weszli pp.: dr. Steczkov.rski, dr. Gląbiński, dr. Jabłoński 
Jacek, Teienkoczy, Sękowski, Szczepański; do ko- 
misyi rewizyjnej pp: Wurst, Kuczyński i Kowalewski.

Godz. 2 do omówienia pozostaje jeszcze kilka 
punktów dziennego porządku.

Kroniczka z ostatniej chwili.
Za, spokój duszy ś. p. Karoliny z ks. Poniii- 

skich ks. L ubom ńskie j dobrodziejki stow. „Gwiazda" 
i fundatorki s typendyum dla młodzieży rękodzielniczej 
odprawionem zostanie w  poniedziałek o godzinie 10 
rano nabożeństwo żałobne w  kościele 0 0 .  Dominika­
nów, na  którem  nas tąpi odsłonięcie tablicy pam iątko­
wej wm nrow anej s ta ran iem  stowarzyszenia rękodzielni­
ków lwowskich „G w iazda".

D z'a ł ekonom iczny.
Depesza handlowe z d. 25 b. m.

1 Kurs lwowski:
Za 100 rubli sr. f>. 
Z a 100 marek .fi. 
20-frankówka .

..
płacą: 127'—

,  58-50
,  TU; 9'50

żądają: 12S-12
„ 58-80

1 t  9.G0

(B o rn i ro m ic z y  we L w o w ie ),
Lwów dnia 25 listopada
Dziś notujemy za 1UO kilogramów loco Lwów.
Pszenica golowa 7"30 do 7"60. Pszenica na terminu. 

7"— do 7"25. Żyto gotowe 5"80 do 6"—. Żyto na termina 
5 50 do 5"50. Owies obroczny 5'25 do 5"75. Owies na termin 
5"— do 5'30. Jęczmieii pastewny 5 '— do 5'25. Jęczmień 
nowy 6'25 do 7"—. Rzepak nowy 11"— do 31 "50. I.nianka 
—"— do —■—. Grocli pastewny ■ 5"50 do 6-—. Groch 
do gotowania 6'75 do 9‘—. Wyka 4'40 do 4'80 Bobik 4"G0 
-o  5"—. Ureczku 7"— do 7"25. Kukurydza stara 6"— do 6'30. 
Ktikur.nowa lub na term. 5"70do 5"90. Chmiel z a 5 6 kilo 25"— 
do 40"—. Koniczyna czerwona 50"— do 68"— Koniczyna biała 
30"— do 42*—. Koniczyna szwedzka —*— do —"— Tymotka 
15-— do 17.

Spirytus pariias Tarnopol IG'75 do 17'—, na termina 
16 — do 16 50.

Wobec rezerwy ze strony młynów, oraz Kupujących, ruch 
ograniczony. Ceny dalej obniżają się.

W ie f ic i l ,  25 listopada. Dziś o godzinie 12. minut 30 
po potudr.iu notowano: Marki niemieckie 59-02, Renta majowa
9ir6f', Węgierska renta koronowa 95-10, Akcye kredytowe 
371"3/8, Kredytowe węgierskie 3 7 4 —, Bank anglo-austryack 
149"—, Unionbank 3 0 9 — , Bnnkverein 272‘—, Laenderbank 
236"—, Kolej pań. 328"75, Lombardy 70-25, Elbentnal 249'—, 
Towarzystwo ukcyjne broni 183 — Akcye tytoniowe 132 50, Alpi- 
ny 276'50, R ima M uiany a 328'50, Prager Eisen 1244, 
Losy tureckie 58-20 na wrzes. Ruble 127"5Q, 2U-lranKÓw 957"— 
Boden-Credit —•—, Tramwaye —"— . Akcye gal. Banku hip

Tendencya spokojna.
B £ r r l i n ,  25 listopada. O godzinie 12 m. 5 notow ano. 

Kredyty 231'80, Disconto Commamiit 191 25.
Tendencya wyczekująca.
W i e d e d ,  25 listopada. (Giełda zbożowa).
Sprzedawano: pszenica na jesień—"— do —’—, pszenica 

na wiosnę 1900 r. 8"10 do 8-11, pszenica na czerwiec —"— do 
—"—, żyto na je s ień —*— do —-—, żyto nu wiosnę 1900 r.
6 73 do 6 74, żyto na czerwiec "— do ■—, kukurydza na paź­
dziernik —•— do —•—, na listopad ■— do —•—, r,a maj-czer­
wiec 1900 r. 5T8 do 5"19, owies na jesień —-— do — —, 
owies na wiosnę 5’36 do 5 37, rzepak na styczeń i luty —•— 
do —"—, rzepak na sierpień i wrzesień 1890 r, 11-85 do 1P05, 
olej rzepakowy na styczeń-kwiecień 1900 32'o0 do 33 50.

Tendencya słaba.
Pochmurno.
kS lltlilpeS Z t, 25 listopada. Pszenica na kwiecień 1900 r.

7 92 do 7"93, na wrzesień 3"06 do 8"07, żyto na październik 
—"— do •—7 na kwiecień 1900 r. 6"44 do 6'45, owies na paź­
dziernik —"— do "— , na kwiecień 1900 r. 5"05 do 5-06, ku­
kurydza na maj 1900 r. 4'91 do 4"92, rzepak na sierpieu 1900 
r. 11-75 do 1185

Olerty na pszenicę dustateczne.
Chęć kupna ograniczona.
Tendencya słaba.
W i a t r .

W iadom ości giełdowe.
W i e d e ń ,  24 listopada.

Sytuacya tutejszego ta rgu , po przezwyciężeniu 
pierwszych, a bardzo znacznych trudności prolongacyj­
nych, zdołała się trochę polepszyć naw et w tych efe­
ktach, gdzie prolongata była najuciążliwszą i najdroższą, 
mianowicie w kredytach, a jeszcze więcej w staats- 
bahnach, gdzie report kosztował 7 prc. Giełda była tak 
dalece zaję ta  prolongatą, żo pominęła zupełnie tak  do­
niosły dla tutejszych stosunków fakt,  doprowadzenia do 
pomyślnego skutku rokowań deputacyj dla oznaczenia 
kwoty, udziałowej między Austryą i Węgrami.

K ursa  giełd zagranicznych były nieco słabsze, 
a  dość niefortunne wrażenie robi powolny wprawdzie, 
ale stały spadek w konsolach angielskich, co niewątpli­
wie tylko niekorzystnej sytuaeyi wojsk angielskich 
w Transvaalu  przypisać należy.

Targ  tutejszy jakkolw iek tylko pośrednio in te re­
sowany, zaczyna teraz z większą uw agą  śledzić donie­
sienia z Londynu i s tudyować k ar tę  te renu wojennego 
na tutejszej czarnej tablicy. Z chwilą ukończenia in te­
resów prolongacyjnych i nadejścia nieco lepszy cli wieści 
z Londynu, powinna tutejsza sytuacya ta rgow a również 
się poprawić tern bardziej,  że podstawowa tendencya 
je s t  dość pomyślną na targu lokalnym, szczególnie dla 
akcyj kopalń węgla.

W ywóz zboża z  H-osyi Dunajem do Au-
stryi, południowych Niemiec i Szwajcaryi już od dłuż­
szego czasu je s t  poruszany w kołach urzędowych i ku ­
pieckich rosyjskich. Teraz znów w Kijowie odbyła się 
konfereucya pełnomocników kolei południowo - zacho­
dnich, towarzystwa żeglugi na  Czaruem Morza ■ D una­
ju  i przedstawicieli m inisterstw  komuuikacyi i finan­
sów, ażeby spraw ę tę naprzód posunąć. Postanowiono, 
że frachty  zbożowe z zachodnio-poluduiowej Rosyi m a ­
ją  iść na  kolei z Denderu do Gałacu aż do Roni, miej­
sca granicznego rosyjskiego, położonego nad Dunajem. 
Tutaj weźmie je ua okręta  wyżej wymienione tow a­
rzystwo żeglugi i zawiezie Duuajem w górę. Do w y ­
konania tego planu potrzeba wybudować spichrze w Re- 
ni, n a  co sk ładają  się kolej i towarzystwo żeglugi, 
spodziewając s ię ,  że taki f rach t wodą otworzy, szcze­
gólnie do południowych Niemiec, wstęp zbożu rosyj­
skiemu, które dotychczas nie mogło znieść wysokiego 
frachtu kolejowego.

Opodatkowanie zagranicznych po&róiu-; 
jąoycli ajentów kupieckich w  Etosyi, Austro- 
Węgry, Niemcy, Praucya,, Beigła i  Anglia niedawno,' 
zrobiły u rządu rosyjskiego przedstawienia, co do zbyt' 
wysokiego opodatkowania podróżujących kupców z;i-. 
grauicznych. Rząd rosyjski oświadczył gotowość ąut 
nia tego podatku z 500  na 150 rubli.

Redaktor naczelny:
T a d e u s z  m a h i w w i c z .

Wydawca i odpowiedzialny redaktor:
S  t  su nr i  s  B a  w  f i S o s s o w s k i .

J o n a s z
Ito m  b a n k o w y  i  ki* »lor w y m ia n ;  

Lwów, ul. Jagiellońska 3, 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe > ' menaty 

p o  n a jk o r z y s tn ie jsz y c h  c e n a c h .

do ciągnienia w dniu 2 grudnia 1899.
n .a .

Losy państwowe z r. 1864 po zł. 5 -Y5
zaś na połówki tychże po zł.  3-53

w r a z  z e  s t e x M p J . e x M .
G ł ó w n a  w y g r a n e :  3 © ( l .« 0 0  k u r o n .

5$£§f* Promes za zaliczką nie wysyłani.
U prasza się o w czesne zam ów ienia, gdyż n a  2 dni 

przed ciągnieniem  zlecenia niem ogłyD y być w ykonano, sku­
tkiem  w yczerpan ia  zapasu.

P rzy  zam ów ieniu uprasza się o nadesłan ie  20 et., na 
portoryum

Ubezpieczenie losów od s tra ty  przez w ylo­
sowanie al pari. *

Zlecenia z prow incyi w ykonuje, ja k  najrych lej n ie po- 
liczając żadnej zgoła prowizyi. — Na losy zakupione w tym 
kantorze padły w ygrane  5 0 . 0 0 0  z i .  i 5 . 0 0 0  z  i .

Jakj pewną i korzystną lokacją kapitałów
. : 1 p o l e c  e iaaa-y

, ■ ,
4u/o listy zast. To w. kredyt, ziemskiego.
4V«°/o i 4% Listy zastawne Banku krajów.

% 4°/o Obligacye propinacyjne. 
f  4°/o Pożyczka krajowa.

4°/o Obligacye kolejowe Banku krajowego! J
4% i 4Y?% Banku hipotecznego.

Dom bankowy i  lla n to i w ym iany w e Lwowie 
Zlecenia z prowincyi zała twiam y odwrotna nojz.tą,

&

D ocent chirurg ii na U niw orsytecio lw owskim  — po 2 tygo­
dniowej przerw ie w sku tek  choroby — ordynuje, ja k  da 
w niej w  e i io r o f e a c l i  c h irm -g ic is M y c S i od 9—10 i od 

3—4 p r z y  u l i c y  . l > a t n U n e j  1. 1 4 .

■

Lwów — Kopernika 9. I. p. (ord. 11—1 i 3—5).

Specyalssta chorób płuc i s e rc ą - 
D r. H e n r y k  F r a e n k e l

m ie sz k a  obecnie R y j & e k  3 5 ,  o rdynu je  od g. 3— 5.

Z S I 3 A f t TA  M I E S Z K A N I A

B r .  «F. F E U E l S S T i E I W
lekarz chorób nerwowych 

r a i t s z k a  o l t e c n ł e  p r z y  a i  A l s a f l c m i c l t i c j  I .  3 6 ,

otworzył kancolaiyę 
we Lwowie ul. Karola Ludwika 1. 41.

& T o

Lwów, plac Smolki 1. 5. poszukuje koncy- 
pienta rutynowanego.

i S S  B fM ikow sey
w kursie przedkarnawałowym wyuczają wszystkich tańców sa­

lonowych — Rynek 12. I. p.

W ilhelm Jungm ann 8c Neffe
ek. dostaw cy dworu austryackiogo i w łoskiego >• /  

5047 w i c i l e ń ,  5 , . ł l f o r c c b l s p l a t z  3 .
Rozpoczęła się doroczna wysprzedaż towarów je­
dwabnych i wełnianych na „Gwiazdkę“. Próbki na 

żądanio franco.

v)iólkini wyborze 
poleca najtaniej

  J i i
Handel płócien, szitFonów i stołowej bielizny 

Lwóv/, pl. M aryacki 4 , Hotel Europejski. — Próbki frane



„SŁOWO POLSKIE" Nr. 231 z dnia 26. listopada 1899. Ł

T H A T R  h r .  S K A B B K A

p o d .  d-37-re33:o-^-:3i L - a d ^ i k a  S i e l i  e r a .

W sobotę dnia 25 lis topada 1895).

N I E T O P E R Z
< F L E D E R M A { j S s )

opera komiczna w 3 aktach Jan a  Straussa.
O S O B Y :

Gabryel E isenstein , kap ita lista  
Rozalinda, jogo żona .
Franke, dyrektor w ięzienia . 
książę  Goleseo 
Alfred, nauczyciel śpiewu 
Doktor Falko, notarjusz 
D oktor Blinó, adw okat 
A dela , pokojów ka ltozalindy 
Frosch, dozorca w ięzienia 
Melania 
Ida
Faustyna 
Felicyta 
Mina 
Herm ina 
Sydonia 
Sabina 
Eulalia 
Borta 
ł.orcia
Aii-Bej, znakom ity E g ipc jan in  
Ramnzin, członek poselstw ajapońsk. 
M urray, bogaty A m erykanin . 
O arriconi, szuler h iszpański .
Luka, kam erdyner

p. Bogucki 
pna Bohuss 
p. Myszkowski 
pna Milowska

Malawski 
K liszew ski 
Kiczman 

*

koryfejk i balotu

*  °  *
p. Leiewicz 
pna O strowska 
pni Bronikow ska 
pni Podhorska 
pna Gwiszczówna 
pna Kuklównn 
pna R astaw iecka 
pna K rott 
pna H orakówna 
pna Jaroszów na 
pna Szarfów na 
pna Gossner 
p. Jasie lsk i 
p. R echeński 
p. Patiuszonko 
p. Podborski 
p. P ie traszew sk i

iiuowie — panie — służba. Rzecz dzieje się w m iejscow o­
ści kąpielow ej w pobliżu w ielkiego m iasta.

P o czą te k  o godzinie TYs-mej " " ^ 1
m HMHBaaaii n amwiMm-mjawisMawsaL.. ny BBmajHtMraBggwrai™™
a j a  \ r i s * e l l t i c  ł a i ę l a w i a  
* Aumiui

t . r l K o  p o  o t r z y -  
5  <•!. a i a r a i .

Drobne ogłoszenia.

F)wi® sn a sz y n y  do I ttfe -  
siśa , system  „Remington", 

dobrze utrzym ano, są tanio do 
nabycia. Oglądać można mię 
«izy 12—2 w południe i 5 -  i 
w ieczorem , przy ul. Krasickich 
10, II piętro na lewo 50Gb

W a n n y  cynkow e po 12 zł. 
poleca Feliks Książkic- 

łrloa, LwóW, Jag iellońska 18. 
Cenniki na  żądanie. 5072

Prosimy m  : . "  : to wystarczy!
Praw dziw a w schodnia

Fiali-Kawa figowa
najlepsza i najzdrow sza, oraz 

najw ydatniejsza.

Fiali -  Kawa figow i
najlepsza dom ieszka do kawy.

Za dohruć się gwarantuje. 
£ # ’* D ostać m ożna wszędzie.

Fabryka figowej kaw y sło­
dowej U .  i l f t i i . W iedeń, 
TI 2, Millerg-asse 20, założona 
w roku  l8Cb. 50IG

W o Lwowie u J  ó z e f a  
Et n tn p i a ,  ul. K oliątajn 1.

g f f e l£ r n c b y  r. h r r b . i l  w y -  
b a f d w j c l i  V* funta 55. 

JO i 50 er. poleca Sldad h e r­
baty rosyjskiej D. Iw anow skie­
go, Lwów Akademicka 8. N aj­
lepsza b r r b . U a  ną w a g ę  3 j 
funta 50 ct. 5052

D r z e w o  b u k o w c e  suche sąg 
4-mctrowy l ‘J '5 0  dostawa 

do domu, do nabycia w składzie 
R. Buehstaba, ul. G ródecka 85E. 
Biuro zamówień: handel ko­
rzenny B m u i e t a b a ,  ul. Kru­
kow ska 25. 4756

A /y b o r n n  K a w a  1/2 kilo 75 
'*  ct., „Syryusz" ul. 3 Maja 

2, Lwów. 4754

Ważne fila a t a e r e ł
Niklowane kasetk i kom pletne 
(rdzewienie wykluczone) popra­
wione i ulepszono przez WP. 
Dra Adama Czyiewicza, profe­
sora e. k. szkoły położnych 
wo L w ow ie, odpow iadające 
w szelkim  przepisom W ysokie­
go c k. M inisterstw a za cenę 
14 zlr tylko w (lroguoryi Ema­
nuela  S e h c u K c r i i i  dostawcy 
dla uczenie szkoły położnych 
w e Lwowie, ul Słoneczna 1. 15.

4970

S m ie g -a s ie te te  saneczki z bia- 
-■tli lego jesionu i używ any 
kutsehsfaeton oficerski, tanio 
do sprzedania. Żulm skieso 4.

5021

Sa m o w n r y  tulskie praw dzi­
wie oryginalne N . A . Wo- 

roncow a są we Lw ow ie n a jta ­
niej do( nabycia, w głównym 
składzie D. Iw anowskiego Aka­
dem icka 8. Do każdego)sam o­
w ara je s t zaląćzftuy fabryczny 
dowód oryginalności. 5031

W ółiellŁ na taruntnsio  tanio 
do sprzedaniu. Ulica Ko­

pernika, o. 5026

KfSSMBBSB Ef«SEB HBBBBaBBBgMMBW

! it !o r s s 'i m ają tk ow a
i  E ia n t t lo w r .

l n y nj«  parow a 7. łazienkam i 
iLuŁulil nowo z kom foriein 
w ybudowana w większym m ie­
ście Gnlicyi pod korzystuoini 
w arunkam i do sprzedania lub 
w ydzierżaw ienia. W iadomość 
Biuro dzienników  Buehstaba, 
Lwów. 4928

W Jarosławiu S i f f e
zeryą, szparagarnią, osobnym 
domem m ieszkalnym , piwnica, 
etc, zaraz do w ydzierżaw ienia 
Bliższą wiadomość udzieli biu­
ro dzienników Leona Strassbor- 
ga w Jarosław iu . 4982

M a ju lc S  k o r z e n n y  w raz 
ze sprzedażą wszelkich 

trunków  w śródm ieściu, zaraz 
do nabycia. Wiadomość w han­
dlu Bazylego Lutczyna, ulica 
Chorążczyzny 12. 5033

Ha n d e l  l e w a r ó w  korzen­
nych w śródm ieściu Lwowa, 

sprzedam. P o st-r. „A. N T .“ 
Lwów. 5024

ftiaaiirfMŁjflfflrY hftfc WBŁilflŁMBa-w BPfflPHiW

[m ieszk an ia  i sk le p y . |
JT71. L e l e w e l a  boczna Fiie- 
1 drichow  1. 3 a  p o k o j e  
x  k u c h n i ą  i  s p l ż a m i ą .

5079

f f l l k a  Zy b l i i i i i - w ic / . a  3 0
i św. Marka 2., 5  pokoi

z przynalożytościam i, wodocią­
gi i łazienka, wysoki parter, 
w szystkie •frontowe i do słońca 
G2 zlr. — f i  pokoje kaw ale r­
skie od podw órza na południe 
15 zł. — it sklepy z pomie- 
szkaniam i. W łaściciel ul. św. 
Marka 2, I. p. 111. 8. [4972

| Doniesienia rożne.
O n n  koron za w yrobienie 
£  W W posady korospondonta- 
rachm istrza lub innej udpowie- 
dnej. Zgloszonia pod „K ore­
spondent" p. Żmigród. 505$

Za co gn iew ? Proszę nie 
m ścić się przynajm niej.

Nioz.

W e  L w o w i e  i na  prowin- 
eyi. Ajentów z k au ry ą  

przyjm uje pierw szorzędne To­
w arzystw o z a  s t a ł ą  p ł a c ą .
Oferty pod „Rzetelność" biuro 
dzienników  Buehstaba, Lwów.

„5065

T o w a r z y s t w *  a s e k u r a ­
c y j n e  zam ierza założyć 

wo w szystkich pow iatow ych 
m iastach Galicyi G eneralne A- 
geucye pod korzystnym i w a­
runkam i. Pow ażani, in teligen­
tni, ruchliw i reflektanci, posia­
dający kaucyę, zechcą w nosić 
oferty pod „Robert" biuro dzien­
ników Buehstaba, Lwów. 5063

W i k t o r a  zaprasza 
® - gm ina Łużan na odsłonię- 
cio pomnika. 5OG0

C H 3 R 0B Y  w e n e r y c z n a
sk ó rn e  i z a s ta rz a łe  

chorony m a e i e z n e ,  wogóle 
w bolesnych wypadkach cnorou 
kobiecych l e c z y ć  radykalnie

S P E C J A L I S T A  
T D r .  I k ż E e d . .

Każmierzuwska 3 II. piętro.

W Wiedniu °l!“ 2 S i r . ! '
przem ysłow e, reprezentacyo, 
wspólników  i kapitalistów . — 
«L I l i l k n e r ,  Wi n, Lange- 
gasse 44. K orosponduję po 
polsku. 4903

T f jT a j lc p s z y  praw dziw ie do- 
mowy w i k t  tylko na m a­

śle, poleca znana zaszczytnie 
st5:s, piać Smolki 1. 3.

4979
fń -Jw io fte  m leko w plombo- 

w anych naczyniach, do­
staw ia do domów folw ark Sy- 
gniów ka. Zam ów ienia przyj­
m uje handel W ładysław a Ko­
złowskiego, ul, G ródecka 85 

5049

K o w © £ « 5

fls przejsielirców por.
W praktyce m ojej ndało rai 

się ten  cel osiągnąć*na słodzie, 
iż zam iast do dziennego w y­
robu, na 7 tiki. sp iry tusu  100 
stopniowogo, używać 200 klg. 
jęczm ienia, używ ani tylko 80 
kigr. jęczm ienia z tym sam ym  
skutkiem .

O s i a s  C i t r c n  
górzeW k w Suchowoli p. Brody .

P a s a ż  l l i i u s m i i n a

kowskie btoplastikon
(46 razy  prem iowane) | 1 

Od d. 2G list. do 2 grud. b r. 
W su a n ia ly  zam ek

Króla Ludwina II. bawarskiego.
H errenschiem see.

SBF“ W s t ę p  l O  c e n t ó w .

T/n AJ-T kto chce uzyskać u- 
* boczny zarobek niech
poda oferlę pod ,.101", Biuro 
ogłoszeń Buehstaba Lwów.

5003

P a n i e n k a  16 le tn ia  poszu- 
ku je  um ioszczenia przy sta r­
szej osobie za  skrom nem  w y­
nagrodzeniem . Ul. Zyblikiewi- 
cza 13 1. piętro, drzw i nr. 7.

D o m o c n i k  handlowy, ko- 
* rzeunik , dobrze polecony, 
pragnie zmienić posadę. Ła­
skaw e zgiosz. pod ,Mercnry“. 
Biuro dzienników  Jasielskiego 
w Stanisław ow ie. 4966

r/  i rJ-lpjlliq p rak tyką  r ehlu- 
h  lu  luliłlfl. bneuii św iadectw a­
mi, biegiy w ykonaw ca w szel­
kich narzędzi w iertniczych, 

oraz egzam inow any na polite­
chnice m aszynista, obznajomio- 

ny  z urządzeniem  ośw ietleń 
elektrycznych, poszukuje po­
sady k ierow nika w arsztatów , 
lub pojedynczo w yżej w ym ie­
nionych zajęć. Łaskaw e zgło­
szenia do A dm inistracji „Sło­
wa Polskiego" — L i. W. 1 3 3  
Lwów. 5040

P A R W A , uzdolniona w  kra- 
wioczyźnie i k ro ju  francuskim , 
poszukuje zajęhia w . domach 
zam ożniejszych. Ł askaw e zgło­
szenia p.-r L .  I ."  Łwow.

b) Zaojiar<>wuue.

M o r z y s t n a  p o s a d a  kr-
syera  w pew nem  przed­

siębiorstw ie we Lwowie za kau- 
cyą od 10 do 15.000 zł Oferty 
pod „K orzystnaposada" 15.000 
w biurze dzienników  Pasaż 
Hausuiaua. Anonimy bez odpo­
wiedzi. 5043

g m jiO E io ii.ó w , leśniczych i 
m uszynistów  egzam inow a­

ny cli poszukuje B Sitaro  nowo 
otworzono Bronisława M a r h -  
n i e w s k i e s o ,  pl. K apitulny 3 
Lwów. 5061

!h;?£-7 'a f3 5P  ł r ^ e a  innych ogłaszane 50 sztuk 
. zas(.a\vy niniejszej wartości 

4/50 —  jednak nie mogękosztują u mnie tylko zlr. 
ich polecić.

a e l k i  k r a c h !
Nowy Y ork i Londyn nie oszczędziły i s ta ­

łego ludu i w ielka fabryka wyrobów srebrnych, 
w idziała się zmuszoną w ysprzedać cały swój zapas 
za maiem tylko w ynagrodzeniem  za pracę. Jestem  
upełnomocniony to uskutecznić. W ysyłam  zatem 
każdem u za zwrotom ’6 zł. 60 ct. następujące 
przedm ioty :

G sztuk nożów stołowych z praw dziw ą angiel­
ską  k lingą,

6 widelców z jednego kaw ałka ameryk. pat- 
srebra,

6 łyżeh z am eryk. patent, srebra,
12 łyżeczek z am eryk. patent, srebra,

1 chochli, z am eryk. patent, srebra,
1 chochelka z am eryk. patent, srebra,
2 kubki do ja j z a.noryk patent, srebra,
6 angiol. spodków Viktoria,
2 w spaniale św ieczniki,
1 sitko, 2423
1 rozsypyw acz cukru,

#-J przodm ioty tylko za zł. 6 .6 0 .
Te AL przodmioty kosztow ały dawniej 40 zl. 

a  obecnie m ożna je  mieć za tę  n iską cenę zł. 6 ‘6 0 .
Amerykańskie patentow ane srebro je s t na 

w skróś białym  m etalem , k tóry  barw ę srebra 25 lat 
pod gw araneyą zachowuje. N ajlepszym  dow odęHj 
że to ogloszonio nie je s t

żadiscm m u k a ń s lw e m ,  
zobowiązuję się niniejszem  publicznie, zwrócić 
każdem u pieniądze bez trudności, komu tow ar się 
nie spodoba. N iechaj w ięc n ik t nie opuści sposobności 
nabycia tego wsDaniałego garnituru , k tó ry  szcze­
gólniej nadaje się na

łfSpiialjp®ri)88h Ę liiia t j!| j!iłl)J .M ‘‘
jak  n iem n .jj dla K a ż d e g o  d o m o s tw a .

Dostać m ożna t y l l t o  pod adresem :

%
Dom eksportow y am erykańskich patentow anych to 

w arów  srebrnych.

l i e n l L  R e f f l t a t o f s e l i S Telefon Nr. 7114.
W y s y ł k a  n a  i* r o iv in o y e  z a  s ro titw K ^  

l u b  z a  z a l ic z K ;; .
I* ro sz e S £  «F® C z y s z c z o n ia  1 6  c t .

Tylko inarLa ochronna obok stojąca, zapew nia 
prawdziwość.

znajdą nmieszczenio: 
Dwóch c R o n o an o łH ', ka­

w alerów , dwóch p ir - ja rz y  
c lk o u o i s s i e z n y c l r ,  tudzioż 
lośinczy, żonaty, dobry strze­
lec z skrom neuii w ym agania­
mi W iadomość Biuro Piotru- 
skiego, Lwów, Sykstuska 26.

5068

W lub asystenta fannac.
 n poszukuję. A r z t  a-
ptekr.rz w Turce, kolo Chyro- 
wa. 4999

 .......  ru tynow any pomocnik
LUilljf, handlowy, z działu 

farbowego, znajdzie posadę 
w handlu farb J. FRIEDRICH 
i A. BEACOCK, Lwów, ulica 
H etm ańska 1. 4. 5! 00

I
*1 W yciąg z pism uznan ia :

K r a k ó w ,  21 m aja 1899.
Posyłkę P ańską otrzym ałam  i jestem  z niej tak  zadu 

woloną, że posyłam  dalsze zamówienie.

Księżna Amalia Czefwerlyńska
Z nadesłanego tow aru bardzo jestem  zadowolona.

i-

Posyłkę otrzymalom, jes tem  z niej bardzo zadowolonY 
Gaad (W ęgry), 1 w rześnia 1898.

Hr. C. CJiotek-Gudenus.
Z nadesłanego tow aru  bardzo jestem  zadowolona.

Krystynopol, Gałicya.
S iostra Joanna, przelo*,. Tow N. P. Maryi.

Z przysłanej zastaw y jestem  bardzo zadowolony i pro­
zę o nową posyłkę.

Lubaczów, Galicya. Babic, kapitan.

I S r i U i J i i k a t t t  znajdzie za- 
raz  um ieszczenie w  ap te­

ce m iasta pow iatow ego W ia­
domość Gisolt G. Słoneczna 2.

5050

5013 W s z ę d z ie  d o  n a b y c ia

fe z?  fflaiodont
Uznany za najlepszy środek do czyszczenia z e tó w .- * *

Na Jm M W

O r y g in a ln e

SIEMENSA
Piece gazowe

od 16-50 zł. począwszy 

poleca 5069

po cenacli fabnicznych 
A D O L F

LINOENBERGER
6  W

P asaż J-tausmana I, 8.

t Od daw ien daw na ze sw ej dobroci i zapachu 
i znana praw dziw a

^ H E R B A T Ę  ROSYJSKA
ą ń *  I poleca H A W E I .  W E i n m ą i T A  5054

I W l A P A M O  W  I C K A
w Brodach na  pograniczu rosyjskiein. 

funt Familijnej bardzo dobrej . . . . 1 40
funt Mclange ua Moskau w oryg. opak., najlep. 2 50 
funt Imperial cesarskiej w orygin. opakow aniu 3.50 
funt Okruchów z najlepsz. herbat kwiatowych 1.20 
Znakom ita Kawa Ceyion franco 5 Jff flo każdej stacyl 9 .—

Ogłoszenie konkursu.
Przeiożeństwo zboru izraclickiego w Bolecliowi 

w porozunpeiiiu z iuspclceyuą szkoły Izrael., rozpisuj 
niniejszem konkurs na posailę kierownika 3 -klasf 
woj s/kol.y izraelickioj. Warunki: nie przekroezon 
40 rok życia, egzamin kwalifikacyjny dla szkół lud< 
wych, wyznanie mojżeszowe w myśl statutu, świade 
ctwo moralności i świadectwo dotychczasowej dziakt, 
ności. — Płaca wynosi 8l)0 zlr. roczme, a dla kat 
dydata z wydziałowym egzaminem 10u0 złr

Język wylfładowy polski.
Kandydat lim prawo do emerytury. Posada t 

zostanie nadaną na rok prowizorycznie.
Termin do wniesienia podań do 1 stycznia 1901 

a objąć od 1 lutego 1900. soćs

Podania wnieść należy na ręce przełożeństwa.
Bolechow, 15 listopada 1S99.

P rze’* ' eńslwo zboru izrael. w Bolechowie.

sprowadziłem największy wybór materyi wełnianych, jedwabnych, oraz tanie 
materye wełniane, sukienka i barchany, chustki zimowe, barchany francuskie, 

płócien, biehznę stołuwą, dywany, materye na pokrycia mebli, chodniki, portyery, kapy, kołdry i różne 
fcóoie materye na podarki stosowne —  poleca p o  n a j t a ń s z y  ckt c c E ta e l i ul. Żółkiewska (naprzeciw tempin izrael.t.

^
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i n i o L r n D  m p p  l l  tfajhajllziej czerwone i opierzchnięte ręce wybie 
^ r S O T l ^  i | J S C s i \ l  IL r a y u u . !  leją, vrydelikatnieją po kilkakrotnem natarciu.

H8F" K r e m e m  r o ś lin n y m . Słoik 80 ct.

JAN IHNAT0WIC2
L w ó w :  (sklepy -własne) ulica K opernika 1. 3., Ha­
licka 1.11., K r a k ó w : Sukiennice 1.20., C z e r n i o w • 
cc:  Rynek 1. 2., T r z e m y ś l :  F ranciszkańska 1. 2 1

!! Przedostatni miesiąc!!
C

do wsaystkicfe

Najlepsze
tutki i bibułki

w ks iążeczkach

w y ro b u  S .  " T X 7 \  I Ł T i o a a o . o j O ^ w e l f e l e g s ©  w e L w o w ie .
iD ćf W s z ę d z ie  d o  n a b y c i a .  TSBS

ł

c I ą ?g ,anL:i e z i

wielkiej loteryi dobroczynnej
na cele Związek poliklinicznego ! *

kosztuje j e d e n  los tylko

k o r o r f ę .

fiMiówna wyijrana wartości

koron

3  w a r t o ś c i  p o  S i l M I C N I  k o r o n  |
Gotówką a 20%  potrąceniem .

£»yj6."wsr>c c i ą g n i e n i e

anLieod/w*ołeil:n.i'©
4  stycznia 1900.

Otoczenie ciągnień .jest wyłączone.
-SST Łosy do noikycia; KitK i sjotr, dom I

bankow y; 55. E L S arieM , dom bankow y; B io r r a m u i  
a i % * 8Ł C 3! b K M K l .  dom bankow y i K antor wym.; L w ów , i 
ulica K ilińskiego i. 2: S m m n e ly  i Ł a n d e - n ;  . i n s a s t  
S c h c lic m fo e rg ; i  Sysi; Sokal i  EjIUcii, domy | 

ban k o w o ; ffiiustaiw  M a s ,  Lwów.

ZAPROSZENIE EO PRZEDPŁATY. 4884
Z  d n i e m  1  k a ł d e g o  m i e s i ą c a  rozpoczyna się now y abonam ent na

Gazete handlowa i losowań j , I H E R K U S tY “  £ £
w ychodzącą 1' e ę n l a r c i e  2 i  IG każdego m iesiąca b e z p o ś r e d n i o  po losowaniach.

„ M E R ItlJ f ik T f“  zaw iera dokładne w ykazy ciągnioń I o s « w  austryackich
i zagranicznych, l i s t ó w  z a s t a w n y c h  jtrt., rozm aitb tabelo, oraz popularny
d z i a ł  h a n u a o w y ,  a s e S r n r a c y j n y  i  g i e ł d o w y .
Z końcem roku bezpłatny dodatek: ROKiZMIK FEUAlfSOWY.
v Prenum erata- całorocztiie ŷ208* tyiko; . % zir. so ct.

ŁTuaaasa okazow a darm o i  o p la tn ie . — In s a r a ty  ob licza  ślę  jaJś n a jta n ie j . 
Adres: Adm inistracya K iakow  — R ynek głów ny nr. 5.

- w  aa .siliajifiiatfi.ii -  ̂ta* ił.*- ' u    '

;— s e . — — aoEB n

Lioftaop
całego zapasu sztucznych 
kwiatów i dodatków mo- 
dniarskich, należących do 
masy rozbiorowej Itacheli 
Schwalbenfeid we Lwowie 
odbędzie się dnia 2S li­
stopada 1899 w drodze 
ofert pisemnych, które w lo -  
sić należy przy dołączenin 
wadyum 300 zł. w gotówce 
do rąk  podpisanego za­

rządcy masy.
Towary, inwentarz i 

bliższe warunki przeglądać 
można w sklepie krydata- 
ryuszki, przy ul. Teatral­
nej 1. 7, w dniach 27 i 28 
listopada od 9 rano do 6 
popołudniu.
5039 Adwokat

Br. S i  Kamieński
Lwów, Kraszewskiego 9.

W ie lk i s k ła d  mój
<=«

■foilarćló-w  
lent i kijów bilardow ych, pole­
cam w szechstronni o. Z g łębo­
kim szacunkiem  S Z a is r j c y  
A t u i r a s z e k  fabryka bilardów  
Lwów. Skarbfcowska 43. 474G

s a B ^ a a i s M M B w e  b— — —
ze znanej f a h r y k l  
konserwów w  Łc- 
oSjcrs«ForI5e.—  Naj­
zdrowszy i najtańszy

Z i f !  anielskie
środek żywności. Zawartość pożywna według urzędo­
wej analizy 861/ 2%. —  Celujące smakiem i prędkością 
przygotowania. — Prospekta i próbki na żądanie gratis.

Zam ów ienia p rzy jm uje: 2155

SSIbm*® S e ls a p i f f y *  ul. Sykstuska 27.

t

k o u k u r c a *  
c y j n a

♦

i
i i

L W O W S K IE  |

P I O  EKSPORTOWE |
wyrabiane z naiszlachetniejszych ga- 
tunków  słodu i chmielu, jako ekwi- ^  
walent obcych a drogich piw, utrzy­
m ują na składzie i sprzedają na mia­

ry  następujące lokale we Lwowie:

Beiri-Tiie kawiarnia, S.
Reich, ul. Kar. Ludwika. 

Bratte) J., ul S y k stu sk a35. 
Cufe-eorso, H erm an Flil- 

tor, K arola Ludw ika 41. 
Genscl J., ul. K ażm ie- 

rzow ska 11 .
Graff F .t pod „dwoma; 

dzw onam i", ul. K a ro la ! 
Ludwika 33.

Hellm ann W., ulica K a­
zim ierzow ska 22. 

H erm an Eliasz, ul. Gró-1 
decka GO.

Ileu ste inL ., ul. P ańska 17. 
K anarienvogel A., ul. J a - ;

giellońska IG. ;
K assnor A., ul. K urkow a ! 

U 7. 1

K rato chwil, hotel Szwaj 
carski, ul. B atorego 20.

K raus Adolf, ul. Żółkiew­
ska  9.

Ląndau J., ul. Kaźmio- 
rzow ska 28.

Landes J ., ul. H alicka 9.
L aufer I., ul. Sykstuska 17.
Magenheim S , ul. P iek a r­

ska 24.
Nclkon Michał, ul Na Bło­

nic G.
Stocknopf B., ul. Kazmie- 

rzow ska 20
Staff Schulim, 

skiogo 26.
Tuno E., 

1. 32.

ul. Sobie-

LWOWSKIE

ul Szeptyckich

5012

fiS^EWB *#ł234>@l

|S. ROTYLEWSKI
m sm rn

Lwów, p lac M aryack i I. 6.
(obok hote lu  F rancuskiego) 

polecają;
M i o h z u l e  n i c s i h c  po 1-90, 

2-25 do 3.
K o M u l e  m ę s k i e  z kołnie­

rzam i i m anszetam i przy­
szytym i po 2’85 do 3'50.

K o S n i c r z c  po 20 ct., n s a t j -  
s z p t y  po 35.

i t i r l i m a  w - i ł i  l a n a  juk 
koszule, spodnie, kaftaniki 
od 1'20 za sztukę.

K a m S z c l f c i  d o  p o l o w * -  § 
K i a  z rękaw am i, wełniane 
włóczkowo i irchowo od 
3 50 za sztukę.

S k ą r p c t l i i  i  p o ń c z o c h y  
m ęzkie w ełniane, niciunc, 
i tildecosso od 20c t.zaparę .

I H a w e i o S t i  i  S B s s a d y  an 
gielskio i krajow e wyroby 
od 10 xł. za sztukę.

i*lsifjccK c s n c is a iy e  i zw y­
czajne p a l t a  (tylko n a j­
now szy krój) od 12 zł. za 
sztukę.

K o c - e  a a  s i e l s k i e  gładkie 
i im itacyn tygrysiej skóry 
do okryw ania łóżek i nó£ 
od 7 zł. 15:

P a r a s o l e  a a s r i e J s k i e  
i kraj owego w yrobu oh 2 
zł. za sztukę.

W o d a  K o t o ń s k a  i perfu- 
m eryairancuska  iang ielsk

W y r o b y  z e  s k ó r y  jak  pu­
laresy, torby, kufry, torby 
na akta, szkatu łk i i torby 
urzędow e od 2 zł. za sztukę.

C z a p k i  najrozm aitszych 
form do podróży i połowa 
n ia  od 1 zł. począwszy.

B L o k a w t c / J i l  tylko angiel­
skie jak  glacco, irchowo, 
łosiowe, niciane, jedw abno, 
w ełniane i futrzane.

' K S u c ik i m ęskie robione po­
dług najśw ieższych form 
ja k  lakiery , szowro, z eio- 
lcecj skóry, czarne i żółto

I t a i o s z e  r o s y j s k i e  (p o - 
torsburgskio) i am erykań­
skie całkiem  cienkie we I 
w szystkich fasonach.

l i a p c l n t z e  i  c j i ł i i i i r j  
Ilabiga i angielskie do po­
ry  roku, co sezonu świeży 
fason.

B L rA w aiy  wo w szystkich 
fasonach po najn iższych 
cenach od 25 ct. za sztukę.
Cenniki na żądanie franco.

P rzez E u i ż d ą  i t s i ę s a r i i S ę
dostać można, premiowano, 
w 30. w ydaniu wyszio dzieło 

radcy mod. D ra Mullera

zaburzeniach w systemie 
nsriMwytn i płciowym.

Za GO ct. m arkam i przesyła 
opłatuio. 2471

C t? rt Kober, Braunseliw eii

@01 podróże cslyoii fosarzys!*

Zadatek l O  złr. —  reszt; 

informacye i prog.'amy udziela bezn^atnie

Lewi Ludmerer we Lwowie, Kamierzowska i  21.

i ped gwarancją 
n a tu r a ln e

anstryankic, węgierskie i Tiagraiiicaiiie, JŁonialii 
i szampany oryginalne we wszystkich gatun­
kach po cenach umiarkowanych, poleca od roku  

1800  istnicjącaiirm a:
( C e n i t i k - ,  ‘b e z . p ł s . t n n . L e  i  i i a . x t . o o )

l a b  i K E L  i H
ulica Krakowska I. 14.

Nakliutcin Spółki wydawniczej v,e Lwowie, Stow. zar. z ogr. porębą. —  Ź Brukami „Słowa Polskiego" we Lwowie, pod zarządem Z. Malacińskiego.


